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prowokacyjny zamach na swą wolność i niepodległość 


Orędzie premiera Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Kim-lr-Sen wzywa naród koreański do zjednoczenia w walce z agresją imperialistów 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Phenjanu: premier Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim-Ir-Sen wygłosił przez radio 
następujące orędzie do narodu: 


Drodzy bracia i siostry! 


Żołnierze naszej armii ludowej i 
partyzanci, działający w południowej 
części naszej Republiki! 

Zwracam się do was w imieniu rzą 
du Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. 

25 czerwca armia marionetkowego 
„rządu” zdrajcy Li-Syn-Mana rozpo- 
częła ofensywę na terytorium, poło- 
żone na północ od 38 równoleżnika. 

Bohatersko walczące oddziały stra 
ży granicznej w toku uporczywych 
bojów powstrzymały ofensywę mario 
netkówej armii Li-Syn-Mana, 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej, po rozważeniu 
sytuacji, jaka się wytworzyła — po- 
lecił naszej Armii Ludowej przejście 
do zdecydowanego kontrataku i roz- 
gromienie zbrojnych sił wroga. 

W wykonaniu rozkazu rządu Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej Armia Ludowa wyparła prze 
ciwnika z terytorium, położonego na 
północ od 38 równoleżnika i posunę- 
ła się na południe o 10—15 km, wy- 
zwalając miasta Ondzin, Enan, Kai- 
son, Pachczen i szereg innych miast 
oraz osiedli. 

Zdradziecka klika Li-Syn-Mana roz 
pętała antynarodową wojnę bratobój 
czą, mimo, źe patriotyczne, demokra- 
tyczńe siły naszej ojczyzny walczyły 
o zjednoczenie ojczyzmy drogą poko* 
jową. Całemu światu wiadomo, że kli 
ka ki-Syn-Mana, Sprzeciwiająca się 
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny— 
od dawna już przygotowywała woj- 
nę brałobójczą, Gdy ludność Korei 
Południowej głodowała — marionet 
kowy rząd Li-Syn-Mana większą 
część swych dochodów budżetowycii, 
wyciśniętych z ludności ptzeż nie- 
zmierne przykręcanie śruby podatko- 
wej — wydatkował na zbrojenia i 


Dążąc do rozpętania wojny brato- 
bójczej — reakcyjna klika Li-Syn- 
Mana pośpiesznie zabezpieczała so- 
bie tyły. Wprowadziła ona w Korei 
Południowej reakcyjny reżim poli- 
cyjny. Celem usprawiedliwienia przy 
gotowań do wojny bratobójczej — 
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała starcia zbrojne w oko- 
licy 38 równoleżnika, stwarzając at- 
mosferę niepokoju i usiłując przerzu 
cić winę za swe prowokacje na ludo- 
wo-demokratyczny rząd koreański, 

W toku przygotowań do „wyprawy 
na północ” zdrajcy, działając wedłeg 
dyrektyw  imperialistów amerykań- 
skich — nie zawahali się przed zmo- 
wą ze znienawidzonymi wrogami na 
rodu koreańskiego — militarystami 
japońskimi. 

A * ty * 

Po omówieniu ciężkiej sytuacji £- 
konomicznej Korei Południowej pod 
reżimem antynatodowej kliki Li- 
Syn-Mana — Kim-lr-Sen oświadczył: 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo ~ Demokratycznej 
wespół z wszystkimi demokratyczny 
mi, patriotycznymi partiami i organi- 
zacjami społecznymi, wespół z naro- 
dem całej Korei dokładał wszelkich 
wysiłków celem uniknięcia nieszczę- 
ścia wojny bratobójczej i celem po- 
kojowego zjednoczenia naszej ojezy- 


zny w drodze pokojowej, bez przele- | ` ata 
y pokoj j P | będzie szczególnie uroczyście przez 


all robotników Łodzi. 


wu. krwi, 
Już w 1948 r. wspólna narad 
przedstawicieli 


przygotowania ‘do wojny bratobój- bliki Ludowo-Demokratycznej i ode- 
czej; ra. naszemu ludowi jego zdoby= 
| 


partii i organizacji | 


propozycję pokojowego zjednoczenia 
kraju drogą przeprowadzenia wybo- 
rów powszechnych. Propozycję tę po 
parł gorąco cały naród koreański, ale 
również realizację tej propozycji u- 
daremniła zdradziecka klika Li-Syn- 
Mana, 


Dając wyraz poglądom narodu; dą- 
żącego do pokojowego zjednoczenia 
kraju, Zjednoczony Demokratyczny 
Pront Patriotyczny Korei 'dnia 7 czerw 
ca 1950 roku wysunął propozycję po- 
kojowego zjednoczenia kraju. Jed- 
nakże zdradziecka klika Li-Syn-Mana 
uniemożliwiła również realizację tej 
propozycji, oświadczając, że będzie 
uważała za zdrajców wszystkich, któ 
rzy wezmą udziął w poczynaniach, 
zmierzających do urzeczywistnienia 
propozycji w sprawie pokojowego 
zjednoczenia kraju. 

Z uwagi na niezachwianą wolę na- 
rodu koreańskiego, który dążył do 
zjednoczenia, niezawisłości i demo- 
kratycznego rozwoju ojczyzny oraz 
uwzględniając życzenia demokratycz- 
nych stronnictw politycznych i orga- 
nizacji, prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego Korei wysu- 
nęło 19 czerwca propozycję w spra- 
wie realizacji pokojowego zjednocze- 
nia kraju drogą połączenia Najwyż- 
szego Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej i tzw. Zgromadzenia Naro 
dowego Południowej Korei w jedno” 
lity organ ustawodawczy całej Ko- 


Jednakże klika Łi-Syn-Mana, któ- 
rej obce są interesy narodu koreaf- 
skiego, odpowiedziała na propozycję 
pokojowego zjednoczenia ojczyzny, 
którego oczekuje cały naród, rozpo- 
częciem wojny domowej. Drogą woj- 
ny bratobójczej klika Li.Syn-Mana 
dąży do ustanowienia w północnej 


części republiki reakcyjnego reżimu | 


antyludowego, jaki istniał pod rząda- 
mi Japończyków oraz istnieje obec- 
nie w południowej części republiki, 
do zlikwidowania Koreańskiej Repu- 


czy na polu przeobrażeń demokra- 
tycznych. 
Reakcja, zgrupowana wokół Hi 


Syn-Mana, dąży do odebrania chło- 
pom ziemi, którą otrzymali darmo w 
północnej części republiki, dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej oraz 
do zwrócenia jej obszarnikom. Zdra- 
dziecka ta klika dąży do unicestwie- 
nia wszystkich demokratycznych two 
bód i praw, wywalczonych przez lud 
koreański w północnej części repu- 
bliki. 


Zdradziecka klika  Li-Syn-Mana 
chce przekształcić cały kraj w kolo- 
nię inzperialistów amerykańskich, a 
z narodu koreańskiego uczynić nie- 
wolników. 

Drodzy bracia i siostry! 

Wielkie niebezpieczeństwo zawisło 
nad naszą ojczyzną. Czego potrzeba, 
by niebezpieczeństwo to  zlikwido- 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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Zjazd Literatów Polskich 


do Prezydenta RP 


Bolesława Bieruta 


„Piąty Walny Zjazd Delegatów Związku Literatów Polskich toczy swe 
obrady w nowym Domu Literatury w Warszawie, którym obdarowała pisa» 
rzy Polska Ludowa. Mając pełną świadomość ciążących na pisarstwie pol. 
skim wielkich i odpowiedzialnych zadań czynnego uczestnictwa w procesie 


budowy socjalizmu w Polsce i światowej walce o pokój, Zjazd przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogół pisarzy polskich we ` 
wszystkich swych poczynaniach twórczych skupi całą pełnię sił, .by stwo- 


rzyć nową, godną Polski Ludowej literaturę, Pragnieniem naszym jest uka- 


zać w naszych dziełach całe piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 


służyć każdym naszym dziełem sprawie wychowania 


nowego człowieka, 


świadomie i ofiarnie budującego zręby nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego w Polsce. Pragniemy również, by książki nasze zespolone były 
jake najsilniej z tą walką o pokój, 
toczą ludy calego świata”, 


= 
z 


jaką z imperializmem amerykańskim 


ni Francji nie chre rządu (ueuile a 


Komunikat Biura Politycznego KP Francji 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Biuro Polityczne Komuni- 
stycznej Partii Francji ogłosiło ko- 
munikat, w którym stwierdza, że 
rząd Bidault upadł pod naciskiem 
niezadowolenia i protestów mas pra 
cujących. Lud Francji domaga się 
położenia kresu polityce reakcji, nę- 
dzy i wojny, potępianej przez kraj. 

Powierzając misję sformowania 
nowego rządu Queuille'owi — głosi 
komunikat Biura Politycznego KP 
Francji — kierownicze koła francu- 
skie jeszcze zaakcentowały swą re- 
akcyjną politykę, budzącą oburze- 
nie narodu. Queuille jest ezłowie- 


|kiem, który ponosi ciężką odpowie- 


dzialność za represje antyrobotnicze 
i antydemokratyczne. który podpi- 
sał pakt atlantycki, który usiłuje 
zatuszować skandal wywołany afe- 
rą generałów Reversa i Masta, któ- 
ry powiększył ciężary podatkowe. 
Lud Francji nie chce rządu Queuil- 
le'a.. Domaga się on prowadzenia po 
lityki obrony swobód robotniczych 
i demokratycznych, domaga się am- 
nestii dia robotników i obrońców 
pokoju skazanych lub ściganych 
przez sądy, domaga się obrony inte- 
resów ludu, niezależności narodo- 
wej i pokoju. Wszystko to wymaga 
powołania do życia rządu jedności 
demokratycznej. 


Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli 
nowy kodeks rodzinny, zmiana ustroju adwokatury 


Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 


WARSZAWA (PAP). 81 posiedze- 
nie Sejmu Ustawodawczego w dniu 
27 ezerwca 1950 roku otworzył wi- 
cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na 
posiedzenie przybył rząd z premie- 
rem Cyrankiewiczem, wicepremiera- 
mi Zawadzkim, Korzyckim i Chel- 
chowskim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele, 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, . wicemarszałek Barcikow 
ski poświęcił krótkie przemówienie 
pamięci zmarłego posła na Sejm U- 
stawodawczy, ministra Wincentego 
Rzymowskiego. ` 

łeba uceciła pamięć zmarłego po- 
slà- chwilą ciszy. H 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił następnie Izbę, że na ręce Mar 
szałka Sejmu wpłynął wniosek Ra- 
dy Państwa de Sejmu Ustawodaw- 
czego, w sprawie przyjęcia do wia- 
domości rezygnacji tow. Aleksandra 
Zawadzkiego ze stanowiska członka 
Rady Państwa, w zwiążku z powo- 
łaniem go na stanowisko wicepre- 
zesa Rady Ministrów, 

Sejm przyjął do wiadomości rezy- 
gnację tow. Aleksandra Zawadzkie- 
go ze stanowiska człónka Rady Pań- 
stwa, 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił z kolei posłów, że otrzymał od 
prezesa Rady Ministrów pisma za- 


wiadamiające o mianowaniu przez 
Prezydenta Re _zypośpolitej: fi 


spodarki Komunalnej, Aleksandra 
Zawadzkiego — wiceprezesem Rady 
Ministrów, Hilarego Chełchowskiego 
— wiceprezesem Rady Ministrów, o 
odwołaniu Władysława Wolskiego ze 
Stanowiska ministra Administracji 
Publicznej oraz o mianowaniu Ada- 
ma Rapackiego — ministrem Szkół 
Wyższych i Nauki z jednoczesnym 
odwołaniem go z zajmowanego do- 
tychczas stanowiska ministra Żeglu- 
gi, ` 

W dalszym ciągu obrad po odby- 
ciu pierwszych czytań odesłano do 


"odpowiednich komisji sejmowych sze 


Przemówienie 


żyd. i tow. |in 
Kazimierza Mijala — ministrem Go 


reg rządowych projektów ustaw, m. 


Ustawy o odpowiedzialności zawo 
dowej fachowych pracowników Służ 
by Zdrowia, — ustawy o zniesieniu 
izb Lekarskich i Lekarsko - Denty- 
stycznych, — ustawy o dostarczaniu 
środków przewozowych na rzecz 
Wojska i Służby Bezpieczeństwa Pu 
blicznego w czasie pokoju, — usta- 
wy o zmianach podziału administra- 
cyjnego Państwa. A 

Przy pierwszym czytaniu rządow2- 
go projektu ustawy © powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 
szałek Barcikowski udzielił głosu wi- 
ceprezesowi Rady Ministrów — tow. 
Hilaremu Chełchowskiemu, 


wicepremiera 


tow. H. Chełchowskiego 


WYSOKA IZBO! 

Przedkładając do -zatwierdzenia 
Wysokiemu Sejmowi uchwalony przez 
Prezydium Rządu projekt ustawy 0 
powszechnej elektryfikacji wsi i 0- 
siedli, pragnę zatrzymać się nad jej 
węzłowym znaczeniem w gospodarce 
narodowej. 

Projekt Planu 6-letniego przewidu 


je, obok rozbudowy i rozwoju prze- 
mysłu, ROZWÓJ ROLNICTWA. 


W projekcie Planu 6-letniego zakła- 
da się wzrost umaszynowienia rol- 
nictwa, wzrost zużycia nawozów 
sztucznych, wzrost budownictwa in- 
wentarskiego i mieszkaniowego, 
wzrost powszechnych i średnich szkół 
na wsi. Projekt Planu 6-letniego za- 
kłada podniesienie przychodowości z 
hektara, rozwój hodowli, podniesie- 
nie jakości płodów rolnych i inwenta 
rza żywego. 


Czyn Lipcowy łódzkiej klasy robotniczej 


ROŚNIE FALA ZOBOWIĄZAŃ 


na cześć 6 rocznicy Manifestu Lipcowego 


kie niedokładności w kartotekach, wy | prowadzić remonty tokarek na od- 
nikłe podczas księgowań transakcji | dziale I. 


Z każdym dniem rośnie i potężnie- 
je Czyn Lipcowy. Powstał w niewiel- 
kiej miejscowości — w Tarnowskich 
Górach, a już obiegł prawie cała 
Polskę, Niedługo nie będzie zakładu 
pracy, który by nie wziął udziału w 
tej potężnej akcji, mającej na celu 
nezczenie Święta Odrodzenia. 

W fabrykach, w instytucjach po- 
dejmowane są najróżniejsze zobowią 
zania przez robotników, pracowni- 
ków umysłowych, zobowiązania, któ- 
re na dzień 22 lipca przyniosą kra- 
jowi, całej klasie robotniczej milio- 
uy złotych dodatkowej produkcji, 
olbrzymie oszczędności, dziesiątki no 
wych placówek socjalnych. 

Rocznica uchwalenia Manifestu 
PKWN, który położył podwaliny pod 
istnienie Polski Ludowej, obchodzona 


Oto, co pisze nam ©  zohowiąza- 


społecznych Korei Północnej i Połu-| niach lipcowych korespondent z Za- 


dniowej przedsięwzięła pierwszą pró- 
bę. osiągnięcia pokojowego zjedno- 
czenia kraju. Próbę tę udaremniła 
wówczas klika: Li-Syn-Mana, 'któri, 
pizeprowadziwszy przy pomocy im- 
perialistów amerykańskich i ich ną- 
rzędzia — koreańskiej komisji ONZ 
— separatystyczne i fałszerskie Wy- 
bory w Korei Południowej w maju 
1048 r. — wzmogła przygotowania do 
zbrojnej napaści na północną część 
kraju. 

Celem osiągnięcia pokojowego zje 
dnoczenia i całkowitej niepodległe 
ści kraju — w czerwcu ubiegłego ro- 
ku 71 partii patriotycznych i organi- 
zacji społecznych, połączonych w 
Zjednoczonym Demokratycznym «Finn 

. cie Patriatvcznym Karel — załosiło 


kładów Wytwórczych Aparatów Te- 
lefonicznych, tow, Szczygielski: 

„W nowym etapie realizacji Planu 
6-letniego załoga ZWAT pragnie 
także zwiększoną wydajnością pracy, 
wzmożonym stógowaniem  racjonali- 
zatorstwa i nowatorstwa przyczynić 
się do szybszej budowy socjalizmu. 
Wyrazem tego są zobowiązania, ja- 
kie podjęliśmy RA uroczystym zebra 
niu. Trudno wyliczyć wszystkie zobo 
wiązania indywidualne, Jest ich bar 
dzo wiele. Zarówno z dziedziny us- 
prawnienia pracy, podniesienia jako 
ści, jak i wzmożenia oszczędności, 

W imieniu działy inwestycji ob. 
Nowicki złożył zobowiązanie przed- 
«eminowezo wykonania wielu przed 


sięwzięć ińwestycyjnych. Pracovni- 
cy oddziału transformatorów zobo- 
wiązali się wykonać ponad plan pro- 
dukcję wartości około półtora milio 
na złotych. Oddział składni aparatów 
da ponad płan produkcję wartości 0- 
koło 5 milionów złotych. Bakeliciar- 
nia wypełni plan za lipiec do 22. VII. 
br. Pracownicy ruchu wykonają i za 
instalują urządzenia do przyrządów 
rur jarzeniowych przy dwóch pra- 
sach oraz przysposobią urządzenia do 
ściskania kondensatorów. Wydział za 
opatrzenia zobowiązał się upłynnić 
zbędne materiały na sumę 7 milio- 
nów zł. Biuro konstrukcyjne wykona 
wszystkie plany i rysunki do 5 lip- 
ca. 


/Tow. Zdrojewski, korespondent z 
PZPJG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 
zawiadamia nas, że pracownicy skrę 
calni zobowiązali się przejść na obu- 
stronna obsługę maszyn, dzięki cze- 
mu przysporzą oszczędności w sto- 
sunku rocznym na sumę około półto- 
ra miliona złotych. Tkacze z sali Nr 
4 postanowili wszyscy do końca bie- 
żącego roku przejść na zwiększoną 
obsługę krosien, dając w ciągu roku 
3,5 mil. zł oszczędności. 


Pracownicy: Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Odzieżowego — jak pisze 
korespondent tow. Cybulski, zobowią 
zali się — w związku z zapoczątko- 
wanym współzawodnictwem między= 
zakładowym przez ZPO im. Więckow 
skiego oraz ZPO Świebodzice, za- 
opatrzyć te zakłady we wszystkie ar 
tykuły, surowce i dodatki w wystar- 
czających ilościach, aby do końca br. 
nie powstała groźba postoju. Pra- 
cownicy Centrali postanowili do koń 
ca bieżacego miesiaca usunać wszel- 


pierwszego kwartału, 
* * 

W dniu wczorajszym podejmowała 
zobowiązania produkcyjńe na cześć 
Święta Odrodzenia 22 lipca załoga 
PZPB im. J. Marchlewskiego. 

W olbrzymiej sali świetlicy zgro- 
madziło się kilkuset robotników i pra 
cowników. Po przemówieniu przewod 
niczącego rady zakładowej, tow. Mar 
ciniaka, tow. dyr. Wypych przypom- 
niał zebranym, jaką to rocznicę ob- 
chodzić będzie klasa robotnicza w 
dniu 22 lipca. 

Następnie miejsca na trybunie zaj- 
mowało kolejno wielu robotników i 
przedstawicieli poszęzególnych od- 
działów, składając zobowiązania pro 
dukcyjne. 

Załoga przędzałni i tkałni zobowią 
zala się w ramach Czynu Lipcowego 
podnieść jakość produkcji o 2 proc. 

Załoga Wykończalni zobowiązała 
się na dzień 22 lipca, dodatkowo dać 
25 tys, m tkanin oraz plan roczny 
wykonać do dnia 12 grudnia, dając 
dodatkowo 1.500,000 m tkanin. 

Przy niemilknących okrzykach na 
cześć przodowników pracy, złożyła 
zobowiązanie prządka Józefa Krzy- 
żaniak, postanawiając podnieść swą 
produkcję o 10 proc. 

W imieniu pracowników kotłowni 
złożył zobowiązanie tow. Nowicki: 

Pracownicy kotłowni postanawia- 
ją do dnia 22 lipca wyczyścić kocioł 
wodnorurkowy, kotły płomiennicowe 
oraz uszczelnić rury ogrzewające i 
wymienić wszystkie stare zawory. 

Wydział ruchu zobowiązał się na 
dzień 22 lipca wykofać prysznice dla 
wydziału mechanicznego oraz prze- 


Pracownicy warsztatów elektrycz- 
rych zobowiązali się do oczyszczenia 
wszystkich automatów i podstacji o- 
raz do przeprowadzenia radiofoniza- 
cji zakładu. 

Członkowie ZMP i SP zobowiązali 
się do przepracowania 300 godzin 
społecznych przy porządkowaniu te- 
renu fabrycznego. Podobne zobowią- 
zania podjęli pracownicy straży po- 
żarnej i przemysłowej oraz pracow- 
nicy umysłowi. 

Ponadto zostały podjęte zobowia- 
zania o charakterze socjalnym i gos- 
podarczym. 

Na zebraniu załogi Zakładów im. 
Strzelczyka podjęto szereg zobowią 
zań dla uczczenia rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN. 

Aktyw techniczny zobowiązał się 
do dnia 22 lipca br. wykonać ponad 
plan 2 wiertarki typu W-II 40. Odlew 
nia przyśpieszy o 50 procent oczysz 
czanie surowych odlewów, skracając 
tym samym cykl produkcyjny z 6 na 
3 tygodnie. Oddział transportowy z0 
bowiązał się na dzień 22 lipca br. 
uprzątnąć zwały żużla, znajdującego 
się na terenie fabryki. 

Biuro konstrukcyjne wykona rysun 
ki do specjalnego sprzęgła do dnia 
22 lipca br, a tym samym skróci 
cykl produkcji o cały miesiąc. 

Brygada remontowe - gospodarcza 
zobowiązała się wymalować salę ze- 
brań oraz uzupełnić brakującą ilość 
krzeseł. 

Załoga zobowiązała się również do 
przyśpieszenia produkcji walcówki o 
cały miesiąc, 


Wszystkie te sprawy są dźwignia 
mi w podnoszeniu kultury mas ludo 
wych i dobrobytu mało i średniorol- 
nych chłopów i wiążą sie jak najści- 
ślej z Planem 6-letnim, który zakła- 
da budowę zrębów socjalizmu na 
wsi. 

Jedną z ważnych dźwigni w budo- 
wie socjalizmu na wsi jest ELEK- 
TRYCZNOŚĆ. Dotychczasowa je 
dnak elektryfikacja wsi nie uwzglę- 
dniała należycie tej części chłopów, 
która jest najbardziej związana z 
władzą ludową i która potrzebuje 
pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopniu 
jak dotychezas. "+ 

W okresie ed wyzwolenia do 1949 
roku włącznie zostało  zelektryfiko- 
wanych 11.456 gromad i osiedli, co 
stanowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenny i wojenny. . 


Dotychczasowy system 
krzy wdził średnio- i 
małorolnych chłopów 


Dotychczasowy system elektryfika 
cji wsi kierowany przez komitety 
elektryfikacyjne, do których powdzie 
rali się bogacze i ich zansznicy, unie 
możliwiał mało i średniorolnym chło 
pom w zelektryfikowanych wsiach 
przeprowadzenie instalacji wewnętrz 
nych. Skutek był taki, że w 10.230 
do dziś zelektryfikowanych groma- 
dach, mamy faktycznie 340.000 abo- 
nentów, zamiast około 960.000. f 

Dla usunięcia tego niesprawiedli- 
wego stanu zamierza się prowadzić 
w ciągu sześciu lat do-elektryfikację. 

Po drugie — elektryfikację dotych 
czas przeprowadzały gromady bar- 
dziej zamożne i nierzadkie były wy 
padki, kiedy ciągnięto linię wysokie- 
go napięcia obok wsi biedniackiej, 
omijając ją. 

Na podstawie przedłożonego pro- 
jektu ustawy elektryfikacja wsi i ©- 
siedłi wejdzie do ogólnonarodowego 
planu gospodarczego według założeń 
państwowego planu inwestycyjnego. 
Właściwe zjednoczenia energetyczne 
opracują PLAN ELEKTRYFIKA- 
CYJNY danego terenu, k'óry będzie 
zatwierdzony przez prezydium Woje 
wódzkiej Rady Narodowej. 


Państwo zwiększa 


pomoc dla wsi 

Wychodząc z założenia, że elektry 
fikacja wsi wymaga poważnych wkła 
dów materiałowych i kosztów pie- 
niężnych, rząd postanowił iść z jesz 
cze większą niż dotychczas pomocą 
wsi, a w szczególności robotnikom 
rolnym, chłopom bezroltym, małorol- 
nym i Średniorolnym. Objęte planem 
powszechnej elektryfikacji wsi na da 
ny rok gromady będą miały dopro- 
wadzoną linię elektryczną do budyn- 
ków oraz założone w tych budynkach 
urządzenia odbiorcze według ustalo- 
nych przeż rząd zasad. ? 

Prezydia wojewódzkich i powiato- 
wych rad narodowych powołają KO 
MISJE ELEKTRYFIKACJI dla spra 
wowania społecznej kontroli nad po 
wszechną elektryfikacją oraz dla ©- 
piniowania projektów miejscowych 
planów elektryfikacji wsi i osiedłi, 


(Dokończenie na str. 2-€j). 
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wolność i niepodległość 
Jednomyślne uchwalenie nowych ustaw na 81 posiedzeniu Sejmu RP 


(Dalszy ciąg ze str. 1-63) 
W zmożoną współpracą 


kłócania jego komunikacji i przywra 
czhia komitetów ludowych. 
Robotników i chłopów,  przedsię- 
biorców i inteligencję Południowej 
Korei Kim-Ir-Sen wezwał, by Czyn- 
nie pomagali w wyzwoleniu południo 
wej części kraju, f 


(Dokończenie ge str. 1-ej) 


waćł 
tej wojnie, prowadzonej przeciwke 
klice li-Syn-Mana, bronić Koreań* 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej i jej kanstytacji, zlikwidować an- 
tyludową i faszystowską władzę ma- 
rionetek Li-Syn-Mana,  osłanowioną 
w południowej części Republiki, wy 


gwarancji prawidłowego Naród koreański powinien w 


nia przyszłych pokoleń 
Ludowej Ojczyzny. 


wychowa 


Podkreśliła ona, że omawianągusiawy 
na pożytek = 


są Świadectwem tego, jak Qgrómue 
,|zmaczenie przypisuje rząd, partia í 
W imieniu Komisji Prawniczej i|kłasa robotnicza unjmniejszej komór- 


sparaliż i 
p ować akcję Regulaminowej mówca wnosi o przyj ce społeczeństwa, jaką jest rodzina. 
wroga klasowego jęcie przez Sejm trzech referowanych| W yłosowaniu fzba jednogłośnie 
: projektów ustaw. przyjęła wszystkie trzy ustawy. 


W tej akcji wróg klasowy niewąte R o Z W ostatnim punkcie porządku 


Projekt ustawy o zmianie ustroju 
adwokatury został jednogłośnie przez 
Sejm przyjęty, 

Po powiadomieniu izby o wpłynię- 
ciu interpelacji poselskiej, która Zo- 
stanie przesłana prezesowi Rady Mi- 
nistrów, wicemarszałek Barcikowski 


zamyka posiedzenie. Zwracając się do żołnierzy i ofice- i 


pliwie będzie usiłował utrudniać, ha] W dyskusji mad referowanymi | dziennego pos. Kiernik (ZSL) złożył| Następne posiedzenie Sejmu Uśta- zwolić południową część naszej O)-|rów tzw. armii obrony narodowej, 
oyra tempo epa wal, Diser projektami ustaw pierwsza zabrała |sprawozdenie o rządowym projekcie | wodawczego RP odbędzie się dziś ssać spod paana R Pr fa Kim-lr-Sen wezwał, by skierowali 
y się mu przeciwstawić, b an | głos pos. tów. Sztachelska (PZPR). i ana, przywrócić tam komitaty lu- 

Y p P ( ). lustawy o ustroju adwokatury. dnia 28 czerwca. p braa rsiówi> Wótóm Inid Sorókó 


elektryfikacji wsi wykonać, by z nad 
wyżką wykonąć plan zelektryfikowa 
nia w r. 1950 — 1.150 gromad — po- 
trzebny jest żywy udział w oracy 
propagandowej 1  erganizacyjnej 
gminnych rad narodowych, ich prezy 
„dłów, partii politycznych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 

Gromady, objęte planem elektry- 
fikacyjnym, winny dostarczyć w mia 
rę możliwości ludzi do pracy za od- 
płatą, jak również koni do zwózki 
materiałów. W ten sposób wynagro 
dzenie za pracę wypłacone właści- 
cielom budynków przy przeprowa: dza 
niu elektryfikacji wsi może przekro 
czyć poniesione koszty elektryfikacji 
danego gospodarstwa. 

Przędłożona uchwałą rządu w Spra- 
wie planowej elektryfikacji jest jesz 
cze jednym osiągnięciem, jeszcze jed 
ną dźwignią wsi polskiej w jej pra- 
cy i walce na drodze do socjalizmu 
i dlatego proszę Wysoki Sejm, w i- 
mieniu rządu, o przyjęcie przedłlożo- 
nej ustawy. (Oklaski). 

„Projekt ustawy o powszechnej e- 
lektryfikacji wsi i osiedli Izba skie 
rowała do Komisji Przemysłowej 9- 
raz Rolnictwa i Reform Rolnych, 

W następnych punktach porządku 
dziennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego czy- 
tania; rządowe projekty ustaw; 

o podatku gruntowym oraz 
w sprawie rejestru inżynierów 
i techników. 

Po zmianie składu osobowego Ko- 
misji Rolnictwa i RR, z której na 
wniosek klubu PZPR odwołany żo* 
stał w związku ze sprawowaniem 
funkcji wiceprezesa Rady Ministrów 
— członek tej Komisji pos. tow. H. 
Chełehowski, Izba przystąpiła do na 
stępnych trzech punktów porządku 
dziennego, traktując je łącznie, 

Sprawozdania Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym pio- 
jekcie ustawy — kodeks rodzinny, © 
przepisach wprowadzających kodeks 
rodzinny i o rządowym projekcie 
ustawy o postępowaniu niespornym 
w sprawach rodzinnych oraż w spra 
wach z zakresu kurateli złożył pos. 
Jodłowski. 


Kodeks rodzinny 
odpowiada potrzebom 
mas pracujących 


To, ezego.nie dokonały cządy kapi 
talistyczne w ciągu 20 lat — stwier 
dza pos. Jodłowski zrealizował 
rząd Polski Ludowej w drugim roku 
po wyzwoleniu, 

Kodeks rodzinny jest pierwszym 
doniostym wyrazem przebudowy 
polskiego prawa. cywilnego. 

W społeczeństwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowadzały się 
przede wszystkim do zagadnień ma 
jatkowych. 

W społeczeństwie socjalistycznym 
zagadnienia małżeństwa i rodziny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków majątkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzin 
ne, które wyzwalają się spod zniek 
ształcającego je wpływu kapitali 
stycznej własności prywatnej. 

Nasze nowe prawo — wzorem pra 
wa socjalistycznego — normować hę 
dzie instytucję rodziny i małżeństwa 
na nowych zasadach, przede wszyst 
kim przez wyodrębnienie prawa ro 
dzinnego w osobny dział prawa i w 
niezależnienie go od norm prawa ma 
jatkowego. 


Omawiając w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania przepisy kodeksu ro 
dzinnego, pos. Jodłowski stwierdza, 
że najważniejszą zdobyczą tego pra 
wa — to realizacja pełnego równo- 
uprawnienia kobiety i mężczyzny. 

Nowe prawo małżeńskie przynio- 
sło znakomitą poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozamałżeńskim, 
zmosząc ich dyskryminację, utrzymy- 
wana przez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małżeństwo i 
rodziny mogły spełniać należycie swo 
ją funkcję społeczną — nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako twa- 
ru żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mał 
żeństwo za instytucję świecką, nsta- 
nawiając, że małżeństwo zostaje 28- 
warte przez złożenie oświadczenia 0 
wstdpieniu w związek małżeńsci 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiają stron 
możności dopełnienia obrzędów reli- 
gijnych. 

Podkreślając na zakończenie, że no 
we prawo rodzinne jest prawem na- 
wskroś nowoczesnym, odpowiadają- 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, że stanowi rzeczywi= 
sty wyraz postępu społecznego W 
dziedzinie stosunków rodzinnych i 
małżeńskich poseł Jodłowski 
stwierdza, że stanie się onoʻjedna z 


. W druga rocznice 
rezelucii Biura informacylnega 


p zen dwoma fatyp rezolucją 

Biura Informacyjnego Parlii 
KRomunistycznych i Robotniczych 
zdemaskowała i obnażyła przed 
klasą robotniczą istotę titowskiej 
agentury imperializmu. Fakty, 
które ujawniły się w przeciągu 
tych dwu lat dowiodły, jak hi- 
storyczne znaczenie dla rozwoju 
ruchu robotniczego ma ta rezolu- 
cja, w jakim wielkim stopniu po- 
mogła oną partiom robotniczym, 
w tej Hczbie i naszej partii uwo] 
nić się od wypaczeń i odchyleń 
od linii marksizmu-leninizmu i 
eczyścić szeregi partyjne z nh- 
cych i wrogich elementów. 

W ciągu minionych dwu fat 
prowokatorzy titowscy  pogłębiłi 
i rozwinęli swą politykę udrady 
narodu jugosłowiańskiego. Oddali 
oni wszystkie zasoby i bogactwa 
kraju do dyspozycji wielkich kon 
cernów kapitalistyeznych i prze- 
kształeili * Jugosławię w kolonię 
amerykańskiego imperializmu i 
jego bazę wypadową przeciw na- 
rodom bałkańskim. 

Szajka Tilo, Kardeła, Rankowi 
cza i Dżiłasa stała się jednym z 
narzędzi totalnej dyplomacji ato- 
mowych ludobójców, przy pomocy 
którego usiłują oni siać dywersję 
i organizować szpiegostwo w kra 
jach demokracji ludowej. Proces 
Rajka na Węgrzech i Kostowa w 
Bułgarii odstonił ponure kulisy 
tej zbrodniczej akcji i wyciągnął 
je na światło dzienne w całej 
ohydnej nagości. 

Procesy te pokazały klasie ro- 
botniczej, jak dawna i z jaką per 
fidią przygotowywała zdradę ti- 
towska banda dywersyjna. 

Dzis wiemy już, że to jeszcze 
podczas wojny nawiązała ona kon 
takty z amerykańskim i. angiel- 
skim wywiadem, nie gardząc zre 
sztą bliskimi kontaktami z gesta- 
po. Po wójnie wypełniała ona ści 
śle rozkazy swych mocodawców 
organizowania dywersji w ruchn 
robotniczym w krajach demokra- 
cji ludowej, dywersji wymierzo- 
nej przeciwko kierowniczej sile 
rachu robotniczego — WEP(b) i 
przeciwko Związkowi Radzicekie 
mu. Od lat planowo choć niepo- 
strzeżenie niszczyli titowscy słu- 
gusi imperializmu Partię Komuni 
styczną Jugosławii aż uczynili ją 
bezwolnym narzędziem w rękach 
siepaczy Rankowicza. Kłamstwem 


Koreańska 


27 -MILIONOWY naród ko- 
reański wyzwolony został z 
jarzma japońskiego imperializmu 
przez Armię Radziecką: Wojska 
amerykańskie wylądowały bo- 
wiem w Korei Południowej do- 
piero wówczas, gdy Armia Ra- 
dziecka rozgromiła japońskich 
imperialistów. Nastąpił wówczas 
podział Korei na dwie strefy oku 
pacyjne: Koreę Północną í Po- 
łudniową, rozdzielonę linia de- 
markacyjną biegnącą wzdłuż 38 
równoleżnika. W, myśl umowy z 
roku 1845 głównodowodzący obu 
strof mieli możliwie jak najszyb- 
ciej ustalić procedurę utworzenia 
ogólnokoreańskiego rządu prowi- 
zorycznego. Saczegółowe zalece- 
nia w tej sprawie ustalono na 
konferencji styczniowej mini- 
strów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw w Moskwie, 
Amerykanie ani myśleli jed- 
nak trzymać się tych zaleceń. 
Przybyli oni do Korei w charak- 
terze ZDOBYWCÓW. Swą dzia- 
łalność rozpoczęli od rózpędze- 
nia komitetów ludowych utwo- 
rzónych przez naród koreański 
Już w październiku 1945 roku 
szef amerykańskiej administracji 
wojskowej ex gen. Arnold cy- 
nicznie oświadczył, że w Korei 
Południowej gospodarzem nie jest 
naród koreański, lecz amerykań- 
ską administracja wojskowa. 
Słowa gen. Arnolda były reali- 
zowane. U steru władzy Kore: 
Południowej Amerykanie posta- 
wiki zdrajców narodu koreań- 
skiego — ludzi, którzy wysługi- 
wali się japońskim okupantom, 
ludzi, którzy jak Li Syn Man są 
od lat zwykłymi agentami ame- 
rykańskimi. Korea Południowa 
przekształcona została w kolonię 
amerykańskiego imperializmu — 
bogactwa kraju znalazły się w rę 
kach amerykańskich monopali. 
W kraiu rozszalał terrar i. fak 


i frazesem opanowali oni władzę 
państwową, aby wydać naród 
imperialistom. 

Po procesach Rajka i Kostowa 
faszyści bcigradzcy nie próbują 
nawet osłaniać swej zdrady. Na 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjednoczonych wy 
stąpili oni jawnie jako agentura 
amerykańskiego imperializmu, u- 
czestnicząc we wściekłej kampa- 
nii oszczerczej przeciwko Związ: 
kowi Radzieckiemu. 

Ich „zasługi” zostały nagrodzoe- 
ne bezprawnym wyborem do Rà- 
dy Bezpieczeństwa, aby tym la- 
twiej mogli odgrywać rolę narzę- 
dzia amerykańskiej dyplomacji. 
W tym właśnie eharakterze ti- 
towski delegat z lokajską gorli- 
wością popierał amerykańskie 
wnłoski niedopuszczenia do ONZ 
legalnych przedstawicieli narodo 
chińskiego i bezprawnego uirzy- 
mywania w ONZ kuomintangow- 
skich przedstawicieli Czang Kai- 
szeka. 

Szczególnie ohydną rolę odgry- 
wają faszyści titowscy, organizn= 
ią dywersję przeciwko walce, ja 
ką pod przewodem Związku Ra- 
dzieckiego prowadzi ludzkość z 
podżegaczami wojennymi. 

Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
brej woli, niezależnie od przeko- 
nań politycznych i wierzeń rcii- 
gijnych, podpisują się pod Apelem 
Sztokholmskim, tlitowscy faszyści 
zabraniają w Jugosławii zbiera- 
nia podpisów pod Apelem. Gdy 
miliard ludzi zaciąga się w szere 
gi obrońców pokoju banda titow- 
ska ogłasza się żołdakami atomo. 
wej dyplomacjiw żołdakami ludo- 
bójczej polityki, 

W dziedzinie polityki wewnętrz 
nej zdrada titowska doprowadzi- 
ła do załamania się gospodarki 
narodowej, do nędzy mas practi- 
jących, do oddania ludu pracują- 
cego wsi w ręce wyzyskiwaczy 
kułackich, do popierania elemen 
tów kapitallstycznych, do restan- 
racji kapitalizmu w Jugosławii. 
Lud pracujący, wyzyskiwany i 
ograbiany przez administrację Ti 
to-Rankowiez na rzecz amerykań 
skich imperialistów cierpi strasz 
ną nędzę, Pozbawiony zdobyczy, 
wywałczonych w bohaterskich 
walkach z faszyzmem, lud pracu- 
jący trzymany jest w strasznym 
terrorze pachołków Rankowicza. 


Ale mimo terroru wzrasta z 
dnia na dzień opór ludu jugosło 
wiańskiego przeciwko faszystow- 
skim zbrodniarzom. Odradzają 
się działające w podziemiach ot- 
ganizacje komunistyczne, prowa- 
dząe klasę robotniezą i pracujące 
chłopstwo do walki ze zbrodnia- 
rzami titowskimi, których gesta- 
powski reżim skazany jest nieu- 
chronnie na zagładę. 


Im bardziej oddalamy się od 
dnia egłoszenia historycznej rezo 
łucji Biura Informacyjnego Par- 
tii Romunistycznych i Robotni- 
czych, z tym większą jasnością wł 
dzimy jej znaczenie i wagę. Dzie 
ki czujności, rewołucyjności i 
doświadczeniu Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewi- 
ków) zdemaskowano zdradę ti- 
towskiej kliki i wskazano prawi- 
dłową drogę ruchowi robotnicze- 
mu. Przykład litowskiej dywersji 
jeszcze raz potwierdza tę praw- 
dę, że bez partii rewolucyjnej, o- 
partej na zasadach leninowskich. 
klasa robotnicza jest bezbronna. 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
partie komunistyczne i robotnicze 
zahartowały się i ubojowiły. Jest 
w tym wielka zasługa rezolucji 
Biura Informacyjnego, która 
wskazała, że JEDYNĄ DROGĄ 
BUDOWY SOCJALIZMU JEST 
WIERNOŚĆ ZASADOM MARK- 
SIZMU - LENINIZMU, NIERO- 
ZERWALNA WIĘŻ Z OJCZYZ- 
NĄ SOCJALIZMU — ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM I JEGO 
KIEROWNICZĄ SIŁĄ — PAR- 
UTIA LENINA, STALINIA: aS WE Omara ip ae a LENINA, STALINA. 


skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej, doprowadzić do końca zjednocze 
nie ojczyzny i stworzyć jednolite, nie 
zawisłe państwo demokratyczne. 

Wojna, do której prowadzenia zmu 
Szono nas, jest po naszej stronie woj 
ną sprawiedliwą, wojną o zjednocze- 
nie i niezawisłość ojczyzny, o wol- 
ność 1 demokrację, 


Taa 


Następnie Kim-lr-5en wezwał Ar- 
mię Ludową i oddziały straży granicz 
nej do odważnej obrony zdobyczy de 
moakracji. 

Nasza Armia Ludowa—oświadczył 
on — wychowana jest w duchu po- 
szanowania narodu É ojczyzny, o kiá- 
rych Interesy walczy, uzbrojona we 
współczesną technikę, 

Kim-lr-Sen wezwał ludność pół- 
bocnej części republiki do przestawie 
nia całej swej pracy na potrzeby wo 
jenne, do zmobilizowania wszystkich 
sił w celu bezlitosneqo + szybkiego 
roząromienia wroga. Należy—stwier- 
dził Kim-Ir-Sen — podporządkować 
całą działalność celom wojny i zada- 
niom, związanym z  rozgromieniem 
wroga organizować na skalę ogólno 
rarcodową pomoc dla Armii Ludowej, 
uzupełniać nieprzerwanie jej szeregi, 
zaopatrywać front we wszystkie ko- 


nieczne materiałv zapewnić szybkie 


zaopatrzenie armii w broń iamunicję | 


i organizować szeroką pomoc rannym 
żołnierzom, Konieczne jest zorgani- 
zowanie pracy w kierunku amocnie- 
nia zaplecza Armii Ludowej, w ten 
sposóh, by zaspokoić w pelni potrze- 
by frontu. 

Dalej Kim-fr-Sen zwrócił się do 
partyzantów i partyzantek południo- 
wo-koreańskich, wzywając ich do 
czynnej pomocy na rzecz Armii Lu- 
dowej, do rozszerzenia wałki ogólno- 
narodowej, do niszczenia wroga, za- 


| dowe — prawdziwe organa władzy 
Powinniśmy, pod sztandarem Koreań 


skiego — zdradzieckiej klice Li-Syn- 
Mana — i w ten Sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników o 
jedność i wolność ojczyzny. 


Na zakończenie Kim-lr-Sen oświad 
czył: 

Drodzy rodacy! Rząd zwraca się 
do całego narońu koreańskiego z 
apelem, by skupił się jeszcze bar- 
dziej wokół rządu Koreańskiej Re 
publiki  Ludowo-Demokratycznej, 
aby szybciej rozgromić siły zbroj 
ne marionetkowej kliki Li-Syn- 
Mana, zlikwidować jej reżim por 
licyjny, wywałczyć chlubne zwy- 
cięstwo oraz zapewnić zjednocze- 
nie i niezawisłość ojczyzny. Hi- 
storia świadczy o tym, że naród, 
stający zdecydowanie do walki o 
swą wolność i niezawisłość, jest 
niezwyciężony. Sprawa naszego 
narodu jest słuszna. Zwycięstwo 
powinno być udziałem naszego na 
rodu. Jestem przekonany, że słusz 
ua wałka o ojczyznę i naród za- 
kończy się zwycięstwem, Nadszedł 
czas zjednoczenia naszej ojczyzny! 
Idźmy śmiało naprzód z wiarę w 
zwycięstwo! Wszystkie nasze siły 
—na pomoc naszej Armii Ludo- 
wej i fronłowil Wszystkie nasze 
siły — na rozgromienie 1 unice- 
stwienie wroga! Niech żyje naród 
koreański, który powstał do ogól- 
nonarodowej. sprawiedliwej woj- 
ny! Niech żyje Koreańska Repu- 
blika Ludowo-Demokratycznal Na 
przód do zwycięstwal 


Opinia amerykańska ostrzega Doinia amerykańska ostrzega Trumana 


przed awanturniczą polityką na Dalekim Wschodzie 


WASZYNGTON (PAP) — Trú- 
man złożył oświadczenie, w którym 
zakomunikował, że wydał zlecenie 
amerykańskim siłom lotniczym t mor 
skim, by okazały pomoc wojskom ma 
rionetkowego rządu południowo = koe 
reańskiego. Prezydent Truman zako- 
munikował równocześnie, że zlecił flo 
cie morskiej, by zmie dopuściła do 
ataku ha Formozę*. Prezydent USA 
podał dalej do wiadomości, Że wydał 
zarządzenie w sewiji- zwiększenia 


poma wojskowej dla sił zbrojnych rei. 


raacji, walczących w Indochinach, 
jak również dła sił zbrojnych mario- 
netkowego rządu Bao Daiʻa, Do Indo- 
chin uda się amerykańska misją wój 
skowa, która dbać będzie o „Ścisła 
współnracę wójsk francuskich i wojsk 
Bao Dai'a", 


* * * 


NOWY JORK (PAP). — Dzienniki 
omawiają obszernie wypadki w Ko- 


Republika Ludowo-Demokratyczna 


to przyznał jeden z reakcyjnych 
dzienników amerykańskich, „W 
wielu rejonach Południowej Ko- 
re! panuje terror, który nie ma 
sobie równego na świecie”. Prze- 
szło 150 tys. bojowników o jed- 
ność i niepońierinść Korei wtrą- 
conych zostało do więzień. 

Gwałty stosowane przez Ame- 
tykdnów wywołały wśród ludna 
ści Korel Południowej falę mar 
sowego riichu oporu. W paździer 
niku 1946 roku zastrajkowało 40 
tys. robotników, Strajk ten, tłu- 
miony przy pomocy amerykań- 
skioh karabinów maszynowych 
przerodził się w zbrojne powsta= 
nie, które objęło liczne miejsco- 
wości. W tej bohaterskiej akcji 
brało udział ponad 2 miliony Kö- 
reaficzyków. 

Naród koreański nigdy nie za- 
przestał walki przeciwko amery* 
kańskiemu  okupańtowi i jego 
sługusom spod znaku [i Syn 
Mana. Co pewień czas wybucha- 
ją w Korei Południowej powsta- 
nia zbrojne, a walka party- 
zancka trwa nieprzerwanie. Bio- 
tą w niej udział robotnicy, chto- 
pi. reemieślnicy, studenci. O na= 
silenin tej walki świadczy fakt. 
że w ciągu kwietnia b. r. pa- 
trioci stoczyli 1400 walk z woj- 
skami rządowymi. 

Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sytuacja w Korej Północnej 
Armia Radziecka przybyła bo- 
wiem do Korei w charakterze 
WYZWOLICIELA. Gospodarzem 
kraju jest naród koreański, któ- 
ry realizując swe odwieczne dą- 
żenia, proklamował utworzenie 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i przeprowadził szereg reform 
demokratycznych, jak reformę 
rolną, nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu, postępowe usta 
wodawstwo pracy, wolność sło- 
«wa, prasy, zebrań i stowarzy” 
szeń, równouprawnienie kobiet, 


upowszechnienie oświaty ludo- 
wej. Przeprowadzenie tych re- 
form i przyjazna pomóc Związ- 
ku Radzieckiego Stały się źró- 
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ- 
nej. 

Wobec wprowadzenia w Korei 
Południowej marionetkowego rzą 
du Li Syn Mana, patrioci kò- 
reańscy zebrani w czerwcu 1948 
roku na naradzie przedstawicie- 
li partii politycznych i organiza- 
cji społecznych eałego kraju, je- 
gó części północnej i południo= 
wej, postfańowiii w ś sierpniu 1948" 
przeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium kraju. 
Mimo krwawego terroru i re- 
presji przeważająca część ludno- 
ści Korei Południowej wzięła u- 
dział w tajnych wyborach 
W Korei Północnej do urn po- 
szło 99,98 proć. wyborców. 

w wyniku wyborów proklamo 
wana została Koreańska Repu- 
blika Ludowe - Demokratyczna i 
utworzony centralny rząd Ko= 
rel z kotegńskim bohaterem na- 
rodowym Kim Ir Senem na 
czele. 

Wyrażając wolę naródu kö- 
reańskiego, najwyższe zgromadze 
nie narodowe Koreańskiej Re= 
publiki Ludówo - Demokratycz= 
bej zwróciło się do rządów ZSRR 
i USA z prośbą o wycofanie 
wojsk z terytorium Korei. Zwią- 
zek Radziecki, wierny między- 
narodowym postanowieniom, wy 
cofał w grudniu 1848 r. swe woj- 
ska z Korei Północnej. imperia- 
liści amerykańscy nie uczynili 
tego, demaskując ostatecznie swe 
zaborcze plany w stosunku do 
Korei. 

Szalejący terror, chaos ekono- 
miczny, skrajna nędza — otó ô- 
braz Korei Południowej, Kraju. 
który amerykańscy  tmperialiści 
przy pomocy kliki zdrajców prze 


kształcili w swoją kolonię. 

W pierwszych dniach czerwca 
b. r. jednolity demokratyczny 
front narodowy wydał orędzie do 
narodu koreańskiego, w którym 
przypomina dotychczas zgłoszone 
propozycje w sprawie pokojowe- 
go zjednoczenią Korei i usunię- 
cia sztucznego podziału kraju, w 
którym wzywa do przeprowa- 
dzenia w całej Korei wyborów i 
utworzenia jednolitego, najwyż- 
szego organu władzy ustawodaw 
czej. 

Jako krok wstępny w tym kie- 
runku autorzy orędzia zapropo- 
nowal przeprowadzenie konfe: 
rencji przedstawicieli demokra- 
tycznych partii politycznych w 
celu omówienia warunków po- 
kojowego zjednoczenia Korei i 
przeprowadzenia wyborów... „Na* 
ród koreański — stwierdzało órę 
dzie — swymi własnymi siłami 
bez interwencji zagranicznej wi- 
nień rozwiazać zagadnienie po- 
kojowego zjednoczenia swej oj 
czyzny”. 

10 czerwca delegatów komitetu 
centralnego jednolitego demokra 
tycznego frontu narodówego, 
przybyłych na umówione miej- 
sce celem wręczenia orędzia, 
ostrzelano z karabinów maszyno 
wych. Wówczas komitet central- 
ny polecił delegatom udanie Się 
do stolicy Korei Południowej, 
Seulu, by tam wręczyć tekst orę 
dzia przedstawicielom partii po- 
litycznych i organizacji społecz- 
nych Korei Półudniowej. 

Delegaci komitetu centralnego 
zostali aresztowani przez „rząd” 
Li Syn Mana i oddani pod sąd 
polowy. „Rząd”* Li Syn Mans 
postanowił jednak na tym nie 
skończyć. 


wokacji granicznych na wielką 


skalę, których rezultatem są wy= | 


darzenia różgrywające się obec- 
nie w Korei 


Przeszedł on do pró- | 


iektóre pismą przyznają, że 0- 
pinia publiczna w Stanach Zjedno- 
czonych jest zaniepokojona awantur 
niczą polityką amerykańską. „Wa- 
shington Times Herald" pisze, że 
wypadki w Korei winny stanowić 
dla kongresu przestrogę przed u- 
dzielaniem Trumanowi pełnomocni= 
ctwa dla rozpoczęcia poboru w do- 
wolnej chwili. Oddanie tej władzy 
prezydentowi byłoby ściąganiem na 
siebie katastrofy. Niezależnie od 
uczuć, jakie Amerykanie żywią Wô- 
bec Korei — nie ma zapewne ani 
jednego Amerykanina na tysiąc, któ 
ry by wierzył, że „obrona Korei jest 
warta życia męża, syna, czy brata”, 

„Washington Post“ wyraża poważ 
ne wątpliwości co do bojowej war- 
tości armii południowo - koreań- 
skiej. Dziennik ten zaznacza, że losy 
Południowej Korei zależeć będą nie 
od ilości sprzętu amerykańskiego, 
lecz od tego, czy żołnierze południo- 
wo = koreańscy będą się bili, 


WALKI W OKOLICACH SEULU. 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera podaje, że w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Niektóre resor 
ty rządu marionetkowego południowa 
-koreańskiego, jak np. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — zostały prze 
niesione do miejscowości Suwan, znaj 
dującej się w odległości 40 km. na 
południe od Seulu. 


Biskupi polscy 
podpisują 
Apel Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Po ogło- 
szenia przez Episkopat polski oświad 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
inicjowanej pizez Apel Sztokholmski 
— ci duchowni, którzy dotychczas nie 
podpisali Apelu wskutek uprzsdnie- 
go stanowiska Episkopatu, składają 
swe podpisy pod Apelem. 

Apel Sztokholmski dotychczas pod 
pisali między innymi: ks. biskup Ma- 
jewski, ks. biskup Kaczmarek, ks. bi- 
skup Lorek, ks. biskup Bieniek, ks. 
biskup Jop, ks. biskup Sonik. 

Oprócz wyżej wymienionych, pod: 
pisy swe składają również i inni 
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'W WALCE O POKÓJ I SOCJALIZM 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 
narodów Związku Radzieckiego i WIKE(b) 


Przebieg dyskusji na Il konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej - 


Zagadnienia, poruszone na II Konferencji Miejskiej Łódzkiej Orga- 


nizacji Partyjnej przez | sekretarza KŁ PZPR, 


tow, Pawła Wojasa, 


znalazły głębokie, krytyczne i samokrytyczne odzwierciedlenie w dy: 
skusjł delegatów. Jako jeden z centralnych problemów, stojących n- 
becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię- 
skiego wykonania Planu Sześciólelnieqo. 


Dla wypełnienia tych wielkich za- 
dań, organizacja partyjna musi zmo- 
bilizować wszystkie swe siły i uspra- 
wnić dotychczasowy styl pracy sze= 
regu swych ogniw, czerpiąc z 


i przebogałej 


skarbnicy doświadczeń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o naus 
ki Wielkiego Nauczyciela całej pë- 
stępowej ludzkości, Towarzysza Sta= 
tina. 


Partia rozstrzygającym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 


1 aac głos w dyskusji sekre- 
< taiz KŁ, tow, Kuliński, omówił 
eztery zasadnicze zagadnienia: 

f) styl pracy organizacji partyj- 
nych w przemyśle, 

2) wprowadzenie w zakładach 
pracy ustawy o socjalistycznej dy 
ścyplinie pracy, 

3) przyczyny niewykonywania 
baz akordowych, 

4) zagadnienie czujności rewa- 
lucyjnej i walka z awariami. 


— W obliczu potężnej fall zobowią 
zań podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszoó- 
majowym  współzawodnictwie poko- 
jowym ti obecnym Czynie Lipcowym 
musimy przyżnać, że nie umieliśmy 
do tej pory dostatecznie wykorzystać 
energii i inicjatywy mas. 

— Nasza organizacja partyjna — 
stwierdził tow. Kuliński — nie potra- 
fiła jeszcze odpowiednio kierować 
tym ruchem, wynikającym z oddol- 
nej iniejatywy klasy robotniczej. Nie 
prowadziliśmy w dosłatecznym stop- 
niu walki o stworzenie właściwych 
warunków'rozwoju dla nowych form 
współzawodnictwa, nie umieliśmy o- 
piekować się nimi, pielęgnować ich i 
rozwijać, 

W dalszym ciągu mówcą wskazał 
na osłabienie ruchu brygad najwyż- 
szej jakości, żapoczatkowanego przez 


tow, Terpilakowa, na brak troski o 
rozwój ruchu wielowarszłatowego, zą 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow. tow. Gościmińską i Lipińską, 

Winę za ten śtan rzeczy ponoszą 
zarówno organizacje partyjne, jak 
rady zakładowe oraz dyrekcje. 

Omawiając zagadnienie socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, mówca wska= 
zał na ogólny spadek absencji. 

Te różnice wynikają z różnorodno= 
ści stylu pracy poszczególnych órga- 
nizacji podstawowych. które nie wszę 
dzie jeszcze potrafią przeprowadzić 
odpowiednią pracę polityczną, 

— QOfgónizacja winna wytwoszyć 
taką opinię, aby łazik nie śmiał poka 
zać się załodze w zakładzie pracy — 
oświadczył tow, Kuliński przy nies 
milknących oklaskach całej sall. 

Mówca wskazał na występujący w 
wielu zakładach pracy brak troski a 
wykonanie baz akordowych oraz o za 
hezpieczenie zakłudów pracy przed 
postojami t awariami. 

=- Nie możemy pozwolić — zakoń- 
czył tow. Kullński. aby wysiłki klasy 
róbotniczej. jej bohaterskie zobowią- 
zania były marrnowane przez wroga 
klasowygo, lub też wskutek karygod 
negó niedbalstwa, Organizacje party) 
ne muszą stworzyć atmosferę, kióra 
uriemożliwia wrogą robotę, a zara- 
zem Skupia wysiłki całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 


Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacji 
zawodowych i o kulturę pracy : 


| Ayo kierownika A 
ekonomicznego KC PZPR, za- 
atępca członka KC PZPR tow. Fran- 
ciszek Blinowski wskazał w swym 
przemówieniu na zasadnicze przyczy 
ny niewykonainia przez część robot- 
ników baz akordowych w przemyśle 


bawełnianym. 
Przemysł ten, jako drugi co do 
wielkości w Polsce, skupiony jest 


przede wszystkim w Łodzi Niewy= 
konywanie baz akordowych uszczup- 
la rozmiary dochodu społecznego: W 
krajů. 

Jak stwierdził tow. Blinowski, sdn 
naszego parku maszynowego jest ża- 
dowalający. Również bazy i plany 
produkcyjne są tak skonstruowane, 
że są w pełni możliwe do wykona- 
nia. 
— Jeśli więc słaba produkcja nie 
wynika ani -ze złego planowania, ani 
ze złych maszyn, czy przyczyny na- 
leży się doszukiwać w ludziach? — 
zapytuje mówca Wiemy, że iudzie 
pracują z poświęceniem, z zapałem 
Mówia o tym zobowiązania i czyny 
dziesiątków tysięcy robotników prze- 
mysłu bawełnianego. 

Analizując zagadnienie niewyko- 
mania planów produkcyjnych, tow. 
Blinowski wskazał na zasadnicze te- 
gó przyczyny. ; 

Pierwsza, to ociężałość i biurokra- 
tyzm aparatu administracyjnego w 
przemyśsłe. Powoduje to przerwy w 
dostarczaniu surowca, złe planowa= 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb- 


ko zlikwidowany i tępiony w ogniu 
krytyki. 

Drugą przyczynę stanowią niedosta 
teczne kwalifikacje przeważającej 
części robotników przemysłu włóż 
kienniczego. 


Ogromna  większóść spośród 
nich — to ludzie nowi ze wsi, lub lu- 
dzie. którzy: przyszli z frnych zawo- 
dów oraz młodzież. RAK) 
I-właśnie owa większość, która 
często normy nie wyrabia — stwier- 
dził mówca — obniża odsetek wydaj- 
ności. W fabrykach nagminnie panu- 
je brus, spostrzegamy lam niedosta- 
terzną dbałość o maszyny, co grozi 
ich psuciem oraz. wypadkami, przy- 
roszącymi millonowe straty. Wynika 
to z niedbalstwa i nieporządków. Ro- 
botnik troszczy się o majątek bafo- 
dowy, ale utrzymywanie czystości 
przestrzeganie kultury pracy, lo wła 
ściwości, których nie przyswoiło sobie 
jeszcze wielu młodych robotników. 
Właśnie to uniemożliwia uzyskiwa- 
nie lepszych wyników pracy. 
Dokonać rewolucji kulturalno-lech= 
nicznej w przemyśle, wychować lu- 
dzi, którzy zapobiegliwie oporządzą 
maszynę. potrafią wyciągnąć z niej 
wszystko — olo najważniejsze nasze 
zadania: na obechym etapie. W prze: 
myśle bawełnianym najlepiej się u- 


widacznia, jak kadry decydują o 
wszystkim, 

Kończąc swe przemówienie, tow: 
Blinowski stwierdził: — „Musimy 


czerpać z doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i organizować dla naszych 
robotników masowe szkolenie zawo- 
dowe tzw. lech-minimum, wprowa. 
dzać w naszych zakładach egzaminy 
robotnicze i w większych, niż dotych 
czas rozmiarach szkolić majstrów — 
podoficerów naszej produkcji. To 
jest właśnie ogniwo, za które musi 
my obecnie uchwycić, jeśli chcemy 
osiągnąć poprawę sytuacji w. prze= 
myśle bawełnianym, a wówczas nA 
pewno zwyciężymy'”. 


Wzmocnimy ceniralne zarządy 
dopływem sił robotniczych 


y a mównicę wchodzi tow. Jóżwiak. 
Jest to były robotnik, zaawan- 
söwany początkowo na stanowisko 
dyrektora Zakładów im. Stalina. Par- 
tia postawiła go ostatnio na stanc- 
wisko naczelnego dyrektora. Central 
nego Zarządu Przemysłu Bawełnia- 
nego. 

— Dotychczasowe kierownictwo 
szukało przyczyn niewykonania pla- 
nu w tzw. „obiektywnych warun- 
kach", lecz nigdy nie zwracało uwa- 
gi na dwa zasadnicze czynniki —. 
maszyny i żywych ludzi — oświad- 
czył tow. Jóźwiak. 

— Plany remontów w zakładach 
nie są wykonywane, ponieważ nie 
przygotowano brygad remontowych, 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 
przy CZPB nie potrafił sięgnąć po po 
moc związków zawodowych dla ure- 
gulowania płac brygad remontów 
szybkościowych i _ podmajstrzych. 
Stąd częste postoje, stąd też niechęć 
do nauki. 

— A jak bezdusznie pojmowano 
problem szkolenia zawodowegol 


OVIMIPESL=ZF M 


— Wydany w swoim czasie okól- 
nik CZPB głosi, że należy doszkalać 
jedynie tych robotników, klórzy Wy- 
konują póniżej 80 proc. bazy. 
nika z tego, że robotnicy, wykonują" 
cy np. 82 proc, nie powinni podwyż- 
szać swych kwalifikacji... 

Omawiając styl pracy Centralnego 
Zarządu, tow. Jóżwiak wskazał na 
brak koordynacji między: wydziałami, 
a w szczególności Wydziału Plano- 
wania z Wydziałem Zaopatrzenia, któ 
ry pracuje wyjątkowo żle, Żupełne 
oderwanie się od terenu cechuje pra- 
ce komisarza oszczędnościowego w 
CZPB, który, posługując się suchym 
okólnikiern, pragnie bez analizy za- 
kłedu pracy wprowadzać współzawo- 
dnictwo oszczędnościowe. 

Podobnego stylu pracy nie można 


„tolerować w dalszym ciągu — za. 


kończył swe przemówienie tow. Jóż- 
wiak. W przedłożonych wnioskach 
tow. Jóźwiak zobowiązał się między 
innymi zasilić Centralny Zarząd no- 
wym elementem robotniczym, : wysu- 
nietvm z zakładów pracy, 


Tezy zawarte w wystąpieniu tow, |ctwem. W ten sposób — powiadają 


Jóźwiaka, wskazującego na niewła- 
ściwą prace dotychczasowego kierow 
nictwa CZPB potwierdził również w 
toku dyskusji tow. Duda. 

— Wróg klasowy — powiedział on 
— kierije swoje ostrze przede wszyst 
kim przeciwko naszemu przemysiowi, 
energetyce, transportowi i rolnictwu. 
Stara się uderzyć bezpośrednio w 
park maszynowy. Nawołuje do sto: 
sowania takich metod, które na ze- 
wnątrz mogłyby się upodabniać do 
niechlujstwa, nieznajomości rzeczy 
itp, a w gruncie rzeczy są sżkodni- 


trudniej nas będzie ujawnić, gdyż je- 
steśmy  kryci pod płaszczykiem 
„obiektywnych przyczyn”. 

Tow. Duda zwrócił uwagę na konie 
ezność wprowadzenia zwyczaju zmia 
nowego przekazywania maszyn. Trze 
ba—zakończył tow. Duda— podnieść 
odpowiedzialność majstrów i lnżynie 
rów za prawidłowe funkcjonowanie 
parku maszynowego. 

O tych samych sprawach mówił 
z wielka troską również tow, Karzś 
sekretarz organizacji partyjnej PZPB 
Ruda Pabianicka. 


Zadanie nasze wykonamy 
jedynie w oparciu o uchwały IIIi IV Plenum 


ymi słowy rozpoczął swe prze= 
mówienie następny delegat, tow. 
Jezierski — I Sekretarz KD Środmie- 
ście, 
— Nie we wszystkich ogniwach 
partyjnych / nastąpiło wzmożenie 
czujności rewolucyjnej, nie wszędzie 


wykorzeniono  pożosłtałości socjal- 
demokratyzmu. 
Tow. Jezierski wskazał na liczne 


przykłady stępienia czujności rewo- 
lucyjnej w dzielnicy Śródmieście. 

— Na zebraniu partyjnym w Wy- 
dziale Handlu PSS, podczas dyskusji 
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu 
dzi, związanych z sanacyjnym apa- 
ratem ucisku, część członków nie by- 
ła zdecydowana. 

Ten brak czujności rewolucy jnej-- 
ciągnął dalej tow. Jezierski — wy- 
wołuje panoszenie się biurokratyzmu 
i bezdaszności w instytucjach, dygni 
tarstwa oraz wielkopańskości, Fakty 
takie obserwuje się w PZO Miarowej, 
a także PZUW. 

Nasza organizacja dzielnicowa — 
zakończył mówca — kierując się 


doświadczeniami i wskazaniami 
WKP(b), zrealizuje wytyczne III 
i IV Plenum KC i stworzy od- 


powiednie warunki, sprzyjające swu= 
bednemu rozwojowi krytyki i samo* 
krytyki oraz wzrostowi kadr. 

— Konieczne jest wzmożenie czuj- 
ności rewolucyjnej — rozpoczął na- 
stępny mówca tow. Chrzanowski, bra 
karz z PZPW Nr 39. 

— Do naszych zakładów przenik- 
neli ludzi, którzy świadomie wywo- 
ływali fermenty, nakłaniali do uchy- 
lania się od udziału we współzawod- 
nistwie. 

Do zdemaskowania ieh pomogli nam 
przedstawiciele dzielnicy, Dziś bie. 
rze udział we współzawodnictwie 23 
rebotników (poprzednio 36), Wzrosłą 
wydajność pracy. Ci, którzy dawniej 
nie wykonywali bazy, są dziś przo= 
downikami. Tow. Marchewka wyko= 


nuje 135 proc, Kolińska — 121 proc. 
Ogółem cerowalnia uzyskiwała daw- 
niej 85 proc. bazy, a dziś — 115 do 
120 proc, 
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. Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusznej 
i i polityki kadr A 


%olejnictwie — stwierdził de- 

legat DOKP, tow. Karliński — 
zgrzyhiałe przepisy i stara pragma- 
tyka służbowa są już nieżyciowe 1 
nieprakiyczne. Od trzech lat dyrek- 
cja nie może rozwiązać zagadnienia 
właściwego przeszkolenia í egzami= 
nowania ludzi. ” 

Omawiając politykę kadrową na 
terenie Łodzi. tow. Olejniczak, kie- 
rownik Wydziału Kadr KŁ PZPR 
stwierdził, że przed Partią naszą sta- 
je w skali ogólnopolskiej poważne 
zadanie naboru, wyszkolenia i roz- 
mieszczenia 3.000 nowych pracowni- 
ków partyjnych. j 

— Czerpać bódziemy do aparatu 
partyjnego i gospodarczego nowych, 
ludzi z organizacji podstawowych i 
oddziałowych. Sięgniemy również do 
aktywu organizacji masowych, jak 
związki zawodowe, ` Liga Kobiet, 
TPPR itp, 

Tow. Olejniczak, analizując pracę 
wydziału kadr poszczególnych resor= 
tów stwięrdził, że ilość wysuniętych 
w okresie sprawozdawczym na kle- 
rownicze słanowiska przedstawia się 
bardzo skromnie. 

W CZPB wysitnięto na stanowiska 
dyrektorów zaledwie 2 robątników, 
zaś na wicedyrekiorów, czy kierow- 
ników wiskszych oddziałów Wydział 
Kadr CZPB nie znałazł ani jednego 
człowieka. Na majstrów, salowych i 
sambdzielnych referentów wysunięto 
zaledwie 32 ludzi, W przemyśle o- 
dzieżowym wysunięto na maistrów 
zaledwie 12 osób, natomiast żaden. ro 
botnik nie zajął stanowiska wice- 
dyrektora, lub dyrektora. W przemy- 
śle wełnianym wysunięto 34 robotni- 
ków. na stanowiska majstrów, żaś za- 
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 
kierownicze. Najgorzej przedstawia 
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas 
nie zatwansowano, 

— Taki stan rzeczy stwierdzii 
mówca — jest wynikiem braku zain. 
teresowania się organizacji podstawo 
wych i egzekutywy, a przede wszyst- 
kim centralnych zarządów sprawą sy 
stematycznego. konsekwentnego wy- 
suwania i szkolenia kadr robotni- 
czych. Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, ja- 
kie stoją obecnie przed organizacją 


łódzką do realizowania na odcinku 
polityki kadrowej. 

— W zakładach pracy na naszej 
dzielnicy — mówił tow. Kowalski — 
awansowano robotników mechanicz- 
nie. W PZPW Nr 3 wysunięto na Sta- 
nowisko kierownika przędzalni czło- 
wieka, który się nie zna wcale na tej 
pracy. Organizacje partyjne w fabry- 
kach nie czuwały nad właściwym roz 
miesżczeniem kadr. Np. w CHPS za- 
trudniony jest w charakierze refe- 
renta personalnego tow. Marciniak, 
będący z zawodu doskonałym nauczy 
cielem. 

— Szkoła kształtuje przyszłe kadry 
— oświadczyła tow. Gerlecka — czło 
nek Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi. — Dbając o zdrowe kadry na- 
uczycielskie nie wolno ani na chwilę 
zapominać o konieczności szkolenia 
ideologicznego nauczycieli,  Dotych- 
czós zbyt mało korzystaliśmy z do» 
świadczeń pedagogiki radzieckiej, 

Zagadnieniami tymi, obok organi- 
zacji partyjnych w szkolnictwie win= 
no żyć również kuratorium. 

— Uważam, że można i nałeży zża- 
silić szeregi nauczycielskie zdrowym 
elementem robotniczym — mówiła 
na ten sam temat tow, Krzemińska. 
— Należy przeszkolić robotnikow, a 
przekonamy się, że wniosą oni świe- 
żą atmosferę w mury szkolne, 

Zagadnienia polityki kadrowej pod 
sumowała tow. Treblińska, zastępca 
kierownika Wydziału Kadr KC. Na- 
kreśliła ona zadania, stojące przed 
komitetami dzielnicowymi, powiało- 
wymi, fabrycznymi, Położyła nacisk 
na konieczność analizowania działal- 
ności ludzi, ich wzrostu w toku pra- 
cy, ich przebiegu szkolenia partyjne- 
go i zawodowego. 

— Trzeba sięgać do opinii maj- 
sirów, radców zakładowych, grupo- 
wych, którzy widzą ludzi na konkret 
nym odcinku pracy. Trzeba, by orga- 
nizacje podstawowe, znając swe pila 
ny gospodarcze. wiedziały również, 
ilu trzeba ludzi. Trzeba, poza spisami, 
widzieć żywe jednostki i umieć je roz 
stawiać. 

Rękojmią pomyślnych wyników, bę 
dzie planowa, zdyscyplinowana, opar 
ta na codziennej kontroli wyników, 
praca organizacji partyjnej. 


Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej 


S od rozwoju szkolenia partyjne- 
go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
poświęcili delegaci wiele uwagi. 
Pragnę podkreślić słuszną 1nicja 
tywę Komitetu Łódzkiego, który zor 
ganizował miesięczne szkolenie wy* 
kładowców — oświadczył tów, Zago- 
zda, — Uległ zmianie styl pracy na 
odcinku szkolenia, zmieniło się rów- 


zybki wzrost kadr zależy m. in.|nież podejście członków do szkolenia 


ideologicznego. Ludzie chętnie się u» 
czą i róbią duże postępy w nauce. 
Przykładem może służyć akcja zbie- 
rania podpisów pod Apelem Sztok- 
holińskim. Absolwenci byli świadonii 
swych zadań, pewni celów walki: o 
pokój. W tej pracy wyrośli nowi agi- 
tatorzy, którzy dobrze zdali egzamin, 

Zmienił sie również stvl nracv noń 


s 


stawowych orġānizácji, Da eqzeku= 
tyw wesżłi absolwenci kursów par= 


tyjnych. 
— Słuszne okazało się — powie: 
dział tow. Zagozda — objęcie kobiet 


„pracą przy szkoleniu ideologicznym. 


Muszę. przyznać. że na. naszej dzie|- 
nicy (Górna-Lewa) kobiety-wykładów 
czynie umieją zainteresować towa= 
rzyszy nauką, W ŁZWANN „A21” 
szkolenia ideologicznego , faktycznie 
nie było, Nikt się nie uczył I nie 

żna było odpowiednio zorganizo- 
rsu. Skierowaliśmy tam towa= 
. Potrafiła zainteresować słu- 
i słuchacze zaczęli poważniej 
odnosić się do nauki. Dziś wielu z 
nich zasiada w egzekutywie. Są ak- 
tywnymi partyjniakami, 

Burzą oklasków przyjęlo wystąpie= 
nie tow, Jasińskiego. H 

Mówca na wsiępie wyraził gorące 
i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzieckiego i Generalissi- 
musowi Stalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spod Stalingradu, Moskwy 
i Warszawy — tow. marszałka Rū- 
kossowskiego. 


W ciagu kilku minut sala roz- 
brzmlewa potężną i spontaniczną ma 
nifestacją na cześć Przewodniczące- 
go KC naszej Partii, Tow. Bieruta, 
Marszułka Rokossowskiego, na cześć 
wyzwoleńczej Armii Radzieckiej. na 
cześć WKP (b) i ukochanego Wo- 
dza międzynarodowego proletariatu, 
JÓZEFA STALINA. 

Następny mówca, tow. Kuciński, 
omawiając samokrytycznie styl pra- 
cy KD Góma-Prawa, poświęcił spo- 
ro uwagi sprawie szkolenia ideolot 
picznego. 

— Mamy jeszcze zbyt niski odse- 
tek robotników w szeregach naszych 
wykładowców. Niedomagą u nas jesz 
cze kontrola kursów f[abrycznych i 
wieczorowych. Jeżeli potrafimy — 
zakończył tow. Kuciński, — odpowie 
dnio szkolić, kontrolować przebieg 
sńkolemia, podnosić coraz rej po 
ziom ideologiczny naszej Partii, 
jeśli będziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKP(b), potrafimy 

pełni realizować wiełkie zadania 
gospodnrcze i polityczne, siające 
przed naszy Partią. 


w 


Nowy styl pracy partyjnej 
w zakładach im. Dzierżyńskiego 


awniej ja sam wykonywałem 

większość zadań mówił 
tow. Toma, sekretarz KZ z PZPB im. 
Dzierżyńskiego, — To było źle. Za- 
garnąwszy całą pracę, nie miałem 
czasu analizować wielu zagadnień. 
Wprowadzenie  kolektywności otaz 
podziału pracy pozwoliło mi czuwać 
nad wszystkim i kierować całością 
pracy partyjnej, Umożliwiło to je- 
dnocześnie usamodzielnienie kierow- 
nictw oddziałowych organizacji í 
wyrobienie w nich póczucia odpowie 
dzialności, Obecnie sekretarze oddzia 
towych organizacji sprawnie kieru- 
ja pracą grupowych, agitatorów i 
mężów zaufania. Stali się oni fakty- 
cznymi- kierownikami politycznymi 
w swych oddziałach. 

— Na naszej dzielnicy — powie- 
dział sekretarz Dzielniey Górnej tow. 
Wypych — zmieniło się wiele od 
czasu IV Plenum. Skończyliśmy ze 
szturmowością. Wprowadziliśmy po” 
dział pracy na podstawie prawidł 
we opracowanego planu. Wespół 
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organizacjami podstawowymi Komi» 
tet Dzielnicy Górnej usunął trudności 
jatniejące w PZPB Nr 17 i PZPDz 
Nr 5. W niektórych fabrykach, dzię 
ki nowemu naszemu stylowi pracy,. 
zaktywizowałe się również młodzież, 
W PZPW Nr 6 młodzieżowy zespół 
produkcyjny kol. Zbiorczyka zajął 
pierwsze miejsce w Polsce. 


Nie wszędzie jednak doceniono do- 
statecznie znaczenie  kolektywności 
i planowości pracy. 


Wiele w produkcji zależy od umie 
jętiej pracy wśród bezpartyjnych — 
stwierdził delegat tow. Łęgosz. 
U nas (PZPB Nr 8) nawiązaliśmy 
ścisłą współpracę z bezpartyjnym 
kolektywem. Na zebrania przybywa 
zwykle 600 — 700 bezpartyjnych. 
Wspólnie rozwiazujemy bieżące spra 
wy. Muszę powiedzieć, że bezpartyj 
ni robotnicy przyjęli z zadowolenieni 
raszą inicjatywę, wyrażając zdziwie 
nie, że tak późno nawigzano z nimi 
współpracę. 


Organizacje związkowe rezerwuarem kadr 


lbrzymin  Tezerwiuarem kadr 

winny być organizacje maso- 
we, a w pierwszym rzędzie związki 
zawodowe., Dotychczas odcinek ten 
był mocno zaniedbany przez organi- 
zacje partyjne. 

— Dlaczego na posiedzeniach egze 
kutyw nie omawiano pracy poszcze: 
gólnych towsrzyszy w radąch zakła- 
dowych i związkach zawodowych? — 
zapytał tow. Krzywański, przewodni 
czący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy.  Niesłusz- 
ne było stanowisko niektórych kie” 
rowników partyjnych, którzy do pra 
cy związkowej kierowali towarzy: 
szy nle wykazujących uzdolnień w 
aparacie partyjnym. Ta błędna kon: 
cepcja odbiła się ujemnie na działał 
ności związkowej. 

Rozrzutną i lekkomyślną politykę 
finansową prowadziła niekontrolowa 
na przez nikogo tow. Pacanowska. 


Z budżetu kulturalno - finańsowegó. 
korzystali różni wydrwigrosze i czę 
sto nieudolni kierownicy świetlic. 
Instruktorzy zwiazkowi, mimo liez- 
nych luetracji zakładów pracy, skła 
dali do szaf tomy protokółów, nie 
kontrolując wykonania ich zaleceń, 
Tow. Krzywański wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach na odcinku 
współzawodnictwa i szkolenia zawo- 
dowego, domagając się jednak od 
przyszłych władz partyjnych organi 
zacji łódzkiej większego, niż dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten sam postulat wysunął mówea 
pod adresem dzielnicowych i fabry- 
cznych organizacji partyjnych. 


— Ważnym odcińkiem pracy związ 
kowej jest szkolenie zawodowe 
stwierdziła taw, Piechota. I dlatego 
należało by prowadzić równolegie 
szkolenie Ideologiczne z zawodowym. 


Uodporniamy kobiety wobec podszepiów 
wrogiej agentury 


— Lekceważyłyśmy dotąd różne 
plotki, umiejętnie podsycnne przez 
wroga klasowego — stwierdziła sa- 
mokrytycznie tow. Ciesielska, — To 
było poważnym błędem z naszej stra 
ny. A przecież powinnyśmy były o* 
toczyć większą opieką koła gospo- 
dyń domowych. Bez naszej pomocy, 
bez ciagłego uświadamiania nie moż 
na ajawnić źródeł, zatruwających 
spokojną, twórczą pracę tysięcy to- 
dzin. 

Tow. 


Ciesielska nakreśliła zada: 


nia zawodowego na kursach ligo 
wych, organizacja ta zmierzać bę: 
dzie do prowadzenia masowego szkó- 
lenia ideologicznego wśród kobiet 
oraz do podniesienia aktywności 
przadownie społecznych. 

Tow. tow. Herbichowa, Rzetelska, 
Starczewska mówiły o poważnych o+ 
siągnięciach kobiet w zakładach pra 
cy, o rosnących kadrach kobiecych, 
którymi trzeba tylko uinieć odpowie” 
dnio pokierować, Wyrazem tej wzra 
stającej świndomości i aktywności 


nia, jakie stawia ohęcnie przed sobą | kobiet było wystąpienie przodownicy 
Liga Kobiet. Oprócz dalszego szkole] pracy tow. Szewczykowej. 


— Tam, w Moskwie, postanowiłam... 
mówi tow. Szewczykowa 


urzą oklasków powitali dełegaci| Rządu oraz organizacji zawodowych 


znakomitą  przodownicę, 
Józefe Szewczykową — odznaczoną 
Orderem Sztandar Pracy i Złotym 
Krzyżem Zasługi. _ 
— Dziękuję Partii i wszystkim to 
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warzyszom za umożliwienie mi zwie | Śmiech 


dzenia Związku Radzieckiego—kraju 
socjalizmu oświadczyła tow. 


Szewczykowa. — To było zawsze 
moim marzeniem.  Ujrzałam tam 
wspaniałe dzieła kultury f sztuki, 


olbrzymie osiągnięcia radzieckiego 
przemysłu, najwięcej zaś intereso: 
wały mnie urządzenia j praca w fa- 
bryce włókienniczej im. Dzierżyń: 
skiego w Moskwie. Miałam możność 
zapoznać ię tam z doskonałą orga” 
mizacją pracy, wszechstronną mie- 
chanizacją zakładu, z licznymi urzą: 
dzeniami kulturalnymi i socjalny: 
mi. Obok godnej podziwu pracy przo 
dujących zespołów na  oddżiałach, 
stwierdziłam głęboka troske Partii, 


tow.|o czlowieka pracy. Robotnik radziec” 


ki, młody czy stary, mą zapewnione 
wszelkiego rodzaju rozrywki kultu- 
rałne i oświatowe. Na twarzach ro- 
botników radzieckich widzialam u- 
i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i miłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
Józefa Stalina. 

— Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że uczynię wszystko, aby lu“ 
dzi przekonać, iż od nas samych za- 
łeży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
wywalczyli pokój i jak najszybciej 
zdążali do socjalizmu. 

Przemówienie swe zakończyła tow. 
Sztwczykowa okrzykiem na cześć 
Tow. Bieruta, Marszałka Rokossaw- 
skiego, bohaterskiej Armii Radzie- 
ckiej i chorążego pokojn Towarzysza 
JOZEFA STALINA. i 

Wystąpienie tej doświadczonej i 

(Dalszy ctaeg na str. 4=tej) 


SU. 4 


Co widziałasr w ZSRR 


Wspaniałe osiągnięcia radzieckiego rolnictwa 


Delegacja chłopów polskich pod pomnikiem 
Lenina w Leningradzie 


Propozycja wyjazdu do Związku 
Radzieckiegó przyszła zupełnie nie- 
spodziewanie, Komitet Wojewódzki 
PZPR. w Poznaniu zawiadomił człon 
ków naszej spółdzielni produkcyj- 
nej, że mamy wybrać spośród sie- 
bie jedna osobę, która weźmie u- 
dział w wycieczce chłopów polskich 
do ZSRR, Chętnych było wielu a 
prawdę mówiąc to każdy z nas 
chęlałby na własne oczy przekonać 
się, jak żyją 1 pracują ludzie w 
Związku Radzieckim, 

Zwołano zebranie zarządu spół- 
dzielni i towarzysze oświadczyli: 
pojedzie Radkowa. 

Z radości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby podziękować za wybór i za” 
ufanie, a tu zebrani dodają jeszcze, 
— „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko zapisy- 
wadi, aby: nam później szczegółowo 
opowiedzieć”, Przyrzekłam im, że tak 
zrobię. 


Warszawa — Moskwa 
— Płodawa 


W Warszawie zebrało się nas 250 
osób, uczestników wycieczki. Kobie- 
ty i mężczyźni, partyjni i bezpar= 
tyjni, mało i średniorolni, członko- 
wie spółdzielni produkcyjnych z ca= 
łej Polski. Po serdecznym pożegna- 
nia w Warszawie wyruszyliśmy W 
dalszą drogę. Aż do samej granicy 
jedynym tematem naszych rozmów 
był Związek Radziecki, Wreszcie — 
Brześć i powitanie na granicy, Cały 
dworzee udekorowany, muzyka, set 
deczne słowa powitalne i kwiaty, O- 
krzyki na cześć Polski i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissimusa 
Stalina. 


Droga do Moskwy upływała szyb- 
ko. Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty orkie- 
stry, Autobusami zawieziono nas do 
hotelu. 

Po zwiedzeniu Moskwy wyruszy 
liśmy do Kijowa. Z okien wagonu 
spoglądaliśmy na ciągnące sie w nie 
skończoną dal pola pszenicy. Mijaliś 
my wsie, osady i miasta. 

W Płodawie uczestnicy wycieczki 
podzielili się na kilka grup po 40—50 
osób. Oczekiwało nas to „najważniej 
sze* — zapoznanie się z życiem ra- 
dzieckich wsi, obejrzenie kołchozów 
i sowchozów, zaznajomienie się z no 
wymi, rewolucyjnymi, przodujący- 
mi sposobami gospodarki rolnej. 


W kołchozie „Nowe życie” 


Kołchoz „Nowe życie" nie należy 
do największych .ani też db tak zwa- 
nych .„wzorowych*, W okresie woj- 
ny został całkowicie zniszczony, (za 
budowania spalono, większość miesz 
kańców wyginęła lub została upro- 
wadzona). Dlatego też jak į w tysią- 
cach innych kołchozów ukr aińskich 
okres powojenny musiał tu być po- 
święcony przede wszystkim odbudo- 
wie. 

Dzisiaj po katakliźmie wojennym 
nie pozostało ani śladu. Kołchoz li- 
czy 2,500 ha ziemi ornej. Domy miesz 
kalne kryte są jeszcze częściowo Sło 
mą, ale izby duże i czyste (każda ro- 
dzina zajmuje po dwa pokoje z kuch 
nią). Zabudowania gospodarskie mu 
rowane. Wszystko, naturalnie, zele- 
ktryfikowane. „Nowe życie” posiada 
własną elektrownię, która obsługuje 
również i dwa sąsiednie kołchozy. 
Jako paliwa używa się torfu, Kol- 
choz posiada 60 ha torfowisk, 

W zabudowaniach gospodarskich 
czystość u ras nie spotykana, To nie 
obory i chlewnie, a po prostu „sale 
balowe* ze Światłem elektrycznym, 
dużymi oknami, wyłożone kaflami, 
skanalizowane. Krowy, Świnie czy 
konie aż lśnią od czystości. 250 sztuk 
bydła rogatego, 280 sztuk trzody 
chlewnej, konie, i tysiące kur — oto 
żywy inwentarz kołchozu. 

Dokoła, jak okiem sięgnąć, pola u- 
prawne. 250 ha pszenicy, 
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przeszło 2 metrowej wysokości, całe 
łany słonecznika, cćzumiza (rodzaj 
zboża, w Polsee jeszcze nie znany, po 
dobny do prosa, ale e ziarnach drob 
niejszych i czerwonych). Ziemnia- 
ków sadzi się bardzo mało, bo i na- 
prawdę szkoda takiej ziemi na u- 
prawe kartofli, Aż na 150 ha wysia- 
na jest mięta — pójdzie na przerób 
do fabryki. Z 1 ha zbiera się tutaj 


30—40 Kkwintałi pszenicy (u nas 
10—16). Podobnie przedstawiają się 
zbiory każdej innej uprawy. Plony 


są dwa i trzy razy większe, aniżeli 
u nas, 

Kołchoźnicy z duma pokazują kil- 
ka hektarów nowej odmiany pszeni 
cy twielokłosowej). która przyniesie 
zbiór w wysokości 100 kwintah z 1 
ha. 

Dlaczego zbiory są tutaj tak wyso 
kie, nie potrzeba nawet pytać: — to | 
dobrodziejstwa, płynące z nowoọczes 
nej gospodarki rolnej, uzyskane dzię 
ki zastosowaniu maszyn, nawozów | 
rolnych i wszelkich innych zdoby- | 
czy agroągchniki. Ręcznie nic się tu- | 
taj nie robi. Siewy. sianokósy, Orka, 
młocka, przesiewanie ziarna, wiąza- 
nie snopów — wszystko odbywa się 
przy pomocy maszyn, szybko i do- 
kładnie. Kołchoz posiada własny 
sprzęt maszynowy, a poza tym ko- 
rzysta z pomocy ośrodków maszy- 
nowych. Przy każdym domu mie. 
kalnym wzorowo urządzone działki 
przyzagrodowe, które stanowią włas 
ność osobistą każdego z kołchoźni- 
ków. Obszary ich zależnie od jakości 
ziemi waha się od 40 do 80 arów. Po- 
za tym każda rodzina posiada wła- 
sną krowę, lub dwie, świnie i drób. 

Zwiedziliśmy jeszcze 5 innych koł 
chozów, trzy majątki państwowe 
(sowchozy), dwa ośrodki maszynowe, 
cukrownię i śorzelnię. Wideieliśmy 
gospodarkę rolną, jaka trudno 


sobie jeszcze wyobrazić. Tamtejsi 
mieszkańcy i specjalni instruktorzy 
szczegółowo zapoznawali nas z mno- 
wymi sposobami uprawy ziemi, po- 
kazywali maszyny i sprzęt, sposób 
ich działania i korzyści, które dają, 
się doświadczeniem, dawali 

wy- 
jak pracujemy i ży- 


dzielili 
rady i wskazówki, szczegółowo 
pytywali o to, 
jemy. 
4-tygodniowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim minął szybko, 
aż nazbyt szybko, W drodze powrot- 
nej ponownie zatrzymaliśmy się na 
kilka dni w Moskwie. Wycieczka 
statkiem, wizyta w ambasadzie pol- 
w Ministerstwie Rolnictwa, 
jedziemy 


Obdarowani upominkami, 
znowu do kraju, do domu. 


G i ł 
o opowiem członkóm 
. . = 
naszej spółdzielni 
s = 
produkcyjnej 
Kiedy patrzyłam na to, jak żyją 
dzisiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
cie przychodziło mi porównanie z 
naszym własnym życiem, jakie pro- 
wadzić musiałam do roku 1945. 


Jestem córką robotnika rolnego. 
Ja, ojciec mój i rodzeństwo od naj- 


młodszych lat" pracowaliśmy u ok- 
cych, przeważnie po „jaśniepań- 
skich" dworach. Ciężka to była pra 


ca, ciężka, pełna upokorzeń i nie- 
pewności jutra, Ojciec mój zarabiał 
dziennie 1 zł., ja początkowo 60 gro- 
szy, a potem aż ..80 groszy. Za to 
trzeba było żyć i ubrać się, a prze- 
cież kilogram chleba kosztował 30 
groszy. Do pracy chodziliśmy po kil 
ka kilometrów. zaczynało się robotę 
o godz. 6 rano a kończyło późnym 
wieczorem. Do tego wszystkiego do 
chodziła jeszcze ciągła troska, Czy 
aby ekonom lub rządca nie wyrzuci 

z roboty, Czy nie powie — idź precz! 

Ale ten okres mamy już wszyscy 
poza sobą. Dzisiaj jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej, a nawet 
członkiem jej zarządu. Kiedyśmy ją 
organizowali w roku ubiegłym, pa- 


miętam jak jeden z bogaczy wiej- 


żyto olskich Aleksander Stróżyk mówił = 


ółdzielni się wam  zachciewa. 


Fesżcze o chleb nas prosić będzie- 


e*, Takich „Stróżyków* było wielu 
ba wsi. Dziś Stróżyk już nie nie mó- 
wi, zezem tylko patrzy na spółdzie!- 
cze zabudowania, traktor, nowe ma 
szyny, pszenicę i buraki, o całe nie- 
bo lepsze, niż na jego polu, 

Wycieczka do Związku Radzieckie 
go pozwoliła nam przekonać się na 
własne oczy o dobrodziejstwach zbio 
rowej pracy, pokazała nam, jak Ďe- 
dą wyglądały nasze spółdzielnie za 
lat kilka, jak ż$ją ludzie i jak my 
będziemy żyli w niedalekiej przy- 
szłości, 

Kiedy wyjeżdżałam z domu, zobo- 
wiązali mnie członkowie naszej spół 
dzielni i w ogóle wszyscy mieszkań- 
cy naszej wsi, abym wszystko tam 
w Związku Radzieckim dokładnie 
obejrzała, o niczym nie zapomniała 
i wszystko, co widziałam ~— opowie- 
działa. 

Tak też i zrobię, tylko boję się, że 
słowami mych wrażeń dobrze wyra- 
zić nie potrafię. Będę więc im mó- 
wić o przyjaźni, z jaką się do nas 
odnosili ludzie radzieccy. 

Będę mówić o tyn, co widziałam 
w. kołchozach i sowchozach, o trakto 
rach, komłbajnach i siewnikach ol- 


brzymach, ọ żłobkach, domach kul- 
tury, poradniach lekarskich, przy= 
chodniach dla kobiet ciężarnych w 
każdej wsi, o dniu pracy kołchoźni- 
ka, który ze śpiewem idzie do pra- 
cy i ze śpiewem powraca z niej. Opo 
wiem © serdeczności, z jaką nas 
przyjmowano, a nawet o Ssprzecz- 
kach wynikłych stąd, że każdego z 
nas chciało gościć na raz „po kilku 
kołchoźników. Niczego przed nimi 
nie ukryję. 

Zwiedziliśmy tylko 6 kołchozów, 
bo na więcej czasu nie wystarczyło, 
Ale w podróży, z okien wagonów £ 
autokarów, oglądaliśmy setki in- 
nych, a na polach tysiące ludzi, 
szczęśliwych i zadowolonych, pracu 
jących z uśmiechem i pieśnią na u* 
stach, dobrze ubranych, nawet przy 
codziennej pracy, 

Ich doświadczenia pozwolą nam na 
osiągnięcie tych samych warunków 
życiowych, możliwych tylko w ustro 
ju, do którego dążymy, w ustroju s0- 
cjalistycznym. 

MARIA RADROWSRA 
członek Zarządu Spółdzielni Produk- 
cyjnej „Zgoda” we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uczestniczka wycieczki chło 
pów polskich do Związku Radziec- 

kiego. 


Zatuszować — nie tak łatwo 


— Trzeba zmienić bieliznę — powiedział pewien Marsylczyk, wkładając 
na wywrót swą.. starą, brudną koszule. 


— Trzeba zmienić rząd — postanowiły (pod naciskiem niezadowolenia 
i protestów mas pracujących) kierownicze koła francuskie, zastępując Bi- 


dault — Queville'em. 

Taka „zmiana* 
wspomnianego wyżej Marsylczyka, 
cie brudna, faszystowska „koszula 


twyprać w oczach opinii ludu francuskiego. 
dzie się stosować manipulacje sna wywrót*. 
Francji wywarły przemożny wpływ na ustąpienie Bidault (czytaj: 


zadu jest niczym innym, jak: zabiegiem higienicznym 
Bidault — Queuille'em to ta sama prze 
* tak poplamiona, iż w ogóle nie da się 


I niewiele pomoże, jeśli bę- 
Nie po to masy pracujące 
bido), 


aby na jego miejsce przyszła znowu nędza reakcyjna w rodzaju Queuille'a 
I jeśli stary, pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma za sobą takie 


„zasługi“, jak oddanie Francji w niewolę atlantycką 


(mowa o sławetiym 


pakcie atomowo-wodorowym), obciążenie mas pracujących dotkliwymi po= 


datkami, 


stosowanie wobec robotników represji faszystowskich itp. — liczy 


na to, że uda mu się kontynuować politykę swego poprzednika, politykę 


reakcji, nędzy i wojny — to będzie miał jako premier „nowego” 
Te same trudności, tv wyniku których załamał się ga- 


poważne trudności, 
binet monsieur Bidault, 


Bo aczkolwielk udało się zatuszować np. 


rządu 


aferę łapowników Reversa 


i Masta, nie tak łatwo zatuszować dążenia milionowych mas ludu fran= 
cuskiego da swobód demokratycznych, sprawiedliwości spolecznej, nieza- 


łeżności narodowej — i pokoju, 


E. Tam 


Walczymy wspólnie o pokój 


o szczeście i wolność wszystkich narodów 
List pisarzy radzieckich do pisarzy polskich 


Laureat Premii Stalinowskiej — A, Sur 
kow — bawił w Warszawie na zjeździe 
literatów polskich, 


Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Pisarzy Radzieckich prze- 
stało obradującemu w Warszawie 


zjazdowi literatów polskich list na- 
stępującej treści: 

„Pisarze radzieccy serdecznie po- 
zdrawiają pisarzy Polski Ludowej z 
okazji ich Zjazdu i życzą im dalszej 
owocnej działalności dla dobra naro- 
du oraz nowych sukcesów w pracy 
nad stworzeniem dzieł o wysokim 
poziomie ideowym i wysokiej war- 
tości artystycznej, dzieł ilustrujących 
dokonującą się w kraja przebudo- 
wę socjalistyczną. 

Literatura polska szczyci się słnusz 
nie swoimi wielkimi wieszczami — 
Adamem Mickiewiczem i Juliuszem 
Słowackim, szczyci się wybitnymi pi 
sarzami - realistami doby minionej, 
jak Bolesław Prus i Elizą Orzeszko- 
wa, których utwory, tchnące gorą- 
cym patriotyzmem i umiłowaniem 
ezłowieka, są dobrze znane daleko za 


granicami kraju. Naród radziecki zna 
į ceni te dzieła, w których ujawnia 


| się tak silnie bogactwo duchowe na- 
| rodu polskiego. 


Z uwagą i szczerą sympatią obser 
wują ludzie radzieccy rozwój nowej 
fiteratury polskiej. Ujawniają się w 
niej rozbudzone siły narodu, który 
dzięki wielkiemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hordami faszystow- 
skimi zrzucił jarzmo kapitalistów i 


| obszarników i wkroczył zdecydowa- 


nie na drogę budownictwa socjali- 
stycznego, 
Każdy nowy sukces Waszego kra- 


| ju na polu budownictwa gospodarcze 
| go i kulturalnego, każde osiągnięcie 
| polskich prozaików, poetów, drama- 


turgów i krytyków, pracujących nad 
dziełami, godnymi wielkich czynów 
Waszego narodu, znajduje żywy od- 


| dźwięk w Związku Radzieckim. 


W ciagu ostatnich pięciu fæ Tite- 
ratura polska wzbogaciła się o sze- 
teg wybitnych i ciekawych utwo- 
rów; ich autorzy odnieśli poważny 
Sukces w swoich usiłowaniach. by 
odtworzyć dokonujące się w kraju 
przeobrażenia historyczne, by opano 
wać metodę realizmu socjalistyczne 
go, który staje się zasadniczą meto- 
dą nowej literatury polskiej, Zjazd 
Literatów Polskich w Szczecinie od- 
był się przecież niedawno, ale czyż 
nie należy do przeszłości w porówna 
niu z dzisiejszym poziomem litera- 
tury polskiej! 

Prócz rozwijającej się pomyślnie 
twórczości doświadczonych mistrzów 
słowa polskiego. którzy pracują in- 
tensywnie nad nowymi dziełami, li- 
terature polska zasilają wciąż nowi 
utalentowani pisarze, przenosząc swe 
bogate doświadczenie życiowe, zdo- 
byte w walte przeciw  faszyzmowi, 
w walce o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. Napływ tych talen- 
tów zapewnia przyszłość nowej li- 
teraturze poner 

Gdy literatura polska przezwyci 
ży ostatecznie w. pływy burżuazyjne 


ia- 
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ideologii, estetyzmu i formalizmu i 
stanie się literaturą prawdziwie lu- 
dową, bliską milionowym rzeszom 
narodu, odniesie ona niejeden wielki 
sukces. 

Wiele utworów pisarzy polskich 
przełożono na język rosyjski i inne 
języki narodów Związku Radzieckie 
go. 

Z każdym rokiem ilość tych prze- 
kładów będzie wzrastała, gdyż za- 
interesowanie ludzą radzieckich li- 
teraturą polską jest wyjątkowo wiel 
kie. Jednocześnie dzieła radzieckich 
prozaików, poetów i dramaturgów, 
wydawane w przekładzie na język 
polski, cieszą się wielką popularnoś 
cią u czytelników polskich. Jest to 
dia pisarzy radzieckich wielki za- 
szczyt. W tym wzajemnym zaintere- 
sowaniu znalazła swój wyraz wielka 
historyczna przyjaźń naszych naro- 
dów: 

Z każdym dniem krzepną więzy 
przyjaźni, które łączą nasze literatu- 
ry. I u Wasi u mas przekłada się co 
raz więcej najlepszych dzieł z zakre 
su naszych literatur. Pisarze polscy 
są częstymi gośćmi narodu radziec- 
kiego i Związku Pisarzy Radziec- 
kich, a pisarze radzieccy spotykają 
się z przyjacielskim przyjęciem w 
Waszym kraju i w Waszym świecie 
literackim, 

W wielkiej walce o pokój, o szczęś 
cie i wolność wszystkich narodów 
świata nasze narody kroczą ramię 
przy ramieniu, a dzieła radzieckich 
i polskich pisarzy są potężnym orę- 
żem, broniącym pokoju przed zaku- 
sami zbrodniczych podżegaczy W0- 
jennych. 

Pozdrawiając z całego serca Zjazd 
Literatów Polskich, który ma rozwią 
zać szereg poważnych zagadnień ży- 
cia literackiego, dotyczących pracy 
twórczej i organizacyjnej, pisarze Ta 
dzieccy życzą swoim polskim przyja 
ciołom całkowitego sukcesu w ich 
wszystkich poczynaniach twórczych. 
Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 


| 


Pisarz radziecki — Dmiterko — z ra 
mienia Związku Pisarzy Radzieckich 
brał udział w zjeździe literatów pol 
skich w Warszawie. 
ra połska, która jest potężnym środ 
kiem wychowania narodu, wzbogaci 
się o nowe, wspaniałe powieści, na- 
wele, wiersze į utwory dramatyczne, 
odzwierciedłające w całej pełni bo- 
gate życie Polski Ludowej, 

Niechaj krzepnie przyjaźń naszych 
narodów, które występują wspólnie 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokojn na całym świecie! Niech się 
umacniają bratnie więzy. łączące lite 
raturę radziecką i polską! Nięch ży- 
je sławny prezydent Polski Ludowej 
— Bolesław Bierut! 

Niech żyje w zdrowiu długie lata 
genialny wódz całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol- 
skiego — Stalin! 

Prezydium Związku Pisarzy Ra- 

dzieckich ZSRR, Kolegium Re- 

dakcyjne Czasopisma „Literatura 
Radziecka”. 


W walce o pokój i socializm 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 


Przebieg dyskusji na Il Konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


(Dokończenie ze str. 3) 
przodującej tkaczki, a zarazem zna” 
nej w całej Polsce bojowniezki o po- 
kój i socjalizm, $ sala powitała długo 


nie milknacymi owacjami i żywioło= 
wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej i wspólnej wałki 
o trwały pokój. 


Sprawy młodzieży 


i Bree obrad uczestników II 
Miejskiej Konferencji była tak- 
że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
ma już za soba poważne osiagnięcia, 
wyrażające się wzrostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, «jak 
również coraz większym udziałem 
młodzieży w brygadach  produkcyj- 
nych, w zwycięskiej realizacji pla- 
nów gospodarczych, 

Występujący w dyskusji tow. Sal- 
wa — sekretarz podstawowej orga” 
nizącji partyjnej Uniwersytetu, mó- 
wit o szkodliwych idealistycznych te- 
oriach, wygłaszanych jeszcze z ka- 


. 
Zadania rad 
pess wychowuja się nie tylko 
w szkołach, ale i w codziennej 
pracy stwierdził przewodniczacy 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi, tow. Minor. Pracą w tadach na 
rodowych. praca w komisjach rad 


tedr przez niektórych profesorów 
oraz asystentów. 

— Trzeba odgrodzić naszą mło- 
dzież robotnicza i chłopską w szko- 
łach średnich oraz wyższych od 
wpływów ideologii burżuazyjnej i 
uodpornić ją na oddziaływania wro- 
ga klasowego — mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na- 
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 


Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, który mówił e koniecz- 


ności wzmocnienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych na uczel- 
niach. 


narodowych 


narodowych, stanowi jedna z form 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednoii- 
cenie wladzy państwawei winno przy 


czynić się do jego odświeżenia i 
uzdrowienia. 

Po samokrytycznym  naświetleniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed rada- 
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do- 
bre warunki mieszkaniowe oraz ko- 
munalne dla robotników łódzkich — 
powiedział tow. Minor. Musimy usu- 
naé szkodliwe kapitalistyczne dzie- 
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kla 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obok poważnych przedsię: 
wzięć inwestycyjnych, będziemy w 
dalszym ciągu rozwijać i roszerzać 
sieć miejskiego handlu detalicznego, 


komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości © zdrowie 
robotników poważną rolę odgrywają 
ośrodki zdrowia. Nie spełniają one 
jednak swego zadania. Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m, Łodzi tow. Bugaj- 
ski. 
— Usprawnienie lecznictwa otwar 
tego — stwierdził na zakończenie 
tow. Bugajski — jest jednym z wa- 
runków zabezpieczenia socjalistycz= 
nej dyscypliny pracy, a €o za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 


Nasze zadania i drogi 
wiodące do ich urzeczywistnienia 


Troska e to, by łódzka organi- 
zacja partyjna, jako czołowy od- 
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom- 
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim — przeja* 
wiała się we wszystkich” wypo- 
wiedziach uczestników II Konfe- 
rencji Miejskiej. 

Na podstawie dokładnei anali“ 


zy popełnionych dotychczas błę- 
dów, ezerpiąc z bogatych do- 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty- 
kę i samokrytykę działalności 
wszystkich ogniw partyjnych — 
towarzysze wytyczyli nowe zada” 
nia łódzkiej organizacji partyj- 
nej i drogi, wiodące do ich reali- 
zacji. = 
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‘o zadaniach i funkcjonowaniu te 


"stępnie uchwalony został tymcza 


i gminnych naradach, jakże 
nej, każda gromada, każdy 
nia produkcyjna zatwierdza 
prac żniwnych: 


egoroczne żniwa muszą siè 
odbyć ściśle według planu, 


WAZNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom. M. O. 
381 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
83 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rad; 
Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia 
10: — Pow. Zakł. Ubezp. Wza 
jemnvch, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 


Należyte planowanie prac 
żniwnych pelny, skoordynowany 
udział wszystkich jednostek go 
spodarczych wsi zapewni termi 
nowe j sprawne żniwa t da gwa 
rancję osiągnięcia wysokich plo 
nów. Uchwała Rady- Min. dała 
ogólne dla całego kraju wytycz 
ñe przygotowań akcji żniwnej; 
jak najlepiej wprowadzić je w 
życie na swoim terenie — oto zą 
gadnienie, którym żyć muszą w 


20 — Szpital Powiatowy chwili obecnej wiejskie ogniwa na 
84 — Ubezp. Społeczna |szej Partii we wszystkich gro- 
— Walenta, Apteka madach, majątkach i spółdziel- 
52 — Chacińska, Apteka niach produkcyjnych, ośrodkach |} 
106 — Apteka „Pod Orłem” | maszynowych i placówkach apa 


ratu handiowego. Szczególnie do 
tyczy to majątków PGR i spół- 


Redakcja i Acministr. „Głosu 


`. Kutnowskiego* mieści się wj dzielni produkcyjnych, gdzie 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2.| żniwa winny dać dowód wyższo 
| 217. i ści gospodarki socjalistycznej 


Pierwszy ośrodek maszyn 
w obrębie Wielkiej Łodzi 


Za sprawą Oddziału Rolnic- 
twa Dzieln. Rady Narodowej 
Łódź «+ Południe powstaje w 
OLECHOWIE OŚRODEK MA- 
SZYN, PIERWSZY W OBRĘBIE 
WIELKIEJ ŁODZI, = 

W najbliższym czasie zostanie 
on wyposażony w niezbędne ma 


W gminie Wielka wola wybrano nowe Prezydium 


Gminnej Rady Narodowej 


W ostatnich dniach odbyło się| Prezydium, wybranego w tajnym 
uroczyste posiedzenie, Gminnej | głosowaniu, weszli: jako przewod 
Rady Narodowej gin. Wielką Wo | niczący ob, Władysław Baranów 
la, pow. opoczyńskiego. Relerat| ski z gromady Irenów, wiceprze 
WOdNICZĄCY, tow, Jan Bernas, se 


szyny: kasiarkę (jest już na 
miejscu), żniwiarkę, siewniki, ko 
paczkę i maszynę do nawożenia, 

Korżystać z nich mają rolnicy 
z okolicznych gromad, co nie 
wątpliwie przyśpieszy sprzet zbo 
ża, 


renowego organi jednolitej włajkretarz „tów. -Jan_$itkówski * z” 
dzy państwowej wygłogił przed | gromady Paradyż, Chiopi gminy 
stawiciel Powiatowej Rady Na- ! Wieika Wola życzą nowemu:Pre 
rodowej, tow. Drozdzowski. Na | zydium owocnej i pomyślnej pra 
cy, 

Korespondent chłopski „Głosu“ 

Teoti! Bernas 

Kaźmierzów, pow. opoczyński 


sowy regulamin obradowania i 
przystąpiono do wyborów nowe 
go Prezydium. W skład nowego 


Studia dziennikarskie na uniwersytetach 


Ołwarcie podwydziałów w Warszawie i Krakowie 


Istniejgce studium dziennikar- 
skie w Krakowie i Warszawie 
mie mogło sprostać wciąż nara 
stającym potrzebom. Z tego 
względu powstała" konieczność 
szkolenia nowych dziennikarzy 
na stopniu najwyższym, na uni 
wersytełach, Studia uniwersyte 
ckie będą dla kandydatów na 
dziennikarzy stanowić również 
sposobność do wypróbowania 
swych sił w „dziennikarce” w 
praktyce. Mianowicie, w okre- 
sie wakacyjnym słuchacze pod 
wydziałów będą musieli odbywać 
obowiązkową 4:tygodniową prak 
tykę. co im, rzecz prosta, nie 
zmiernie ułatwi wdrożenie się 


W bieżącym roku szkolnym 20 
staną otworzone na Uniwersyte 
cie Warszawskim i Uniwersyte 
cie Jagiellońskim  podwydziały 
dziennikarskie na _ Wydziałach 
Humanistycznych.  Równocze* 
Śnie ulegną likwidacji Studia 
Dziennikarskie na ANP w War 
szawie i WSNS w Krakowie. 
Studia w ramach specjalizacji 
dziennikarskiej bedą trwać na 
wspomnianych uniwersytetach. 3 
lata. 

m Utworzenie  podwydziałów 
dziennikarskich na uniwersyte- 
tach stanowi dalszy krok do 
wzmochieńia pracującej już ka 
dry dziennikarskiej  strumie= 


Wieś kończy przygotowania do żniw. Po powiatowych 


odbyły się w sprawie akcji żniw 
majątek PGR, każda spółdziel- 
na specjalnych zebraniach plan 


nad indywidualną 1 służyć spra 


wie uświadomienia mas wiej- 
skich w duchu postępu. 


W JAKI SPOSÓB 
ORGANIZACJE PARFYJNE 
POWINNY WPŁYWAĆ 
NA NALEŻYTE 
PRZYGOTOWANIE ŻNIW? 


Gwarancją sprawnych żniw 
jest ZABEZPIECZENIE WSZYST 
KICH POTRZEBNYCH MATE- 
RIAŁÓW, zwrócenie uwagi na 
braki w zaopatrzeniu, mobilizo 
wanie robotników do wydajnej 
pracy przy remoncie maszyn, in 
terweniowanie, gdzie trzeba o- 
przyśpieszenie dostawy materia 
u — oto zadania. jakie okres 
przygołowań żniwnych nakłada 
w tej dziedzinie na organizacje 
partyjne: 

Gwarancją 


sprawnych żniw 


jest WYDAJNA, OFIARNA PRA 


CA. Wydajnie i ofiarnie pracują 
tylko ludzie świadomi zadań, ja 
kie stoją przed nimi. Organizacje 
partyjne muszą wzmóc pracę agi 
tacyjną, uświadamiającą o tym, 
że chłopstwo w Polsce Ludowej 
pracuje dia własnego dobra, że 
od dobrych wyników żniw 
spółdzielni zależy dobrobyt jej 
człónków, od plonów w mająt 
kach państwowych — zaopatrze 
nie kraju. Rozmowy agitatorów, 
otwarte zebrania partyjne. pod 
nosić będą świadomość mas pra 
cujących, wpajać zrozumienie 
obowiązków wydajnej pracy, sze 
rzyć świadomą dyscyplinę pracy. 
Wzmożona praca agitacyjna jest 
podstawowym warunkiem rozwo 
ju współzawodnictwa pracy — 
dźwignią wydajności. 
Gwarancja sprawnego przepró 
wadzenia żniw przede wszystkim 


Po wiedze i. kulturę 


W pierwszym kwartale b. r. 
czynnych było na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego 425 
świetlic, w tym 144 świetlice 
dla robotników rolnych. Ponądio 
czynne były 2 domy kultury w To 
maszowie Maz. i Wieluniu, Dzia 
łałność świetlic przejawiła się m. 
in, w zorganizowaniu 74] odczy 
tów i pogadanek, 178 grup pra 
sowych, 83 kącików współzawod 
nictwa i racjonalizatorstwa, 238 
wieczornic © charakterze arty 
styczno-rozrywkowym. 

Przy świetlicach czynnych było 
185 zespołów arłystyczno - tea 
tralnych, recytacyjnych, tanecz 
nych itd. W orehan amator= 
skich grup dramatycznych wzię 
4% udział blisko 22 tys. robotni 
ków: 


i 
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dla mało i średniorolnych gospo 
darzy jest WŁAŚCIWE PRZY- 
GOTOWANIE POMOCY SĄ 
SIEDZKIEJ, Zadaniem organiza- 
cji partyjnej jest czuwanie nad 
wykonaniem tego obowiązku po 
mocy sąsiedzkiej, by z dobro 
dziejstwa dekretu skorzystali isto 
tnie wszyscy potrzebujący tej po 
mocy mała i średniorołni chłopi. 

Gwarancją sprawnych żniw w 
oromadach jest PEŁNE WYKO- 
RZYSTANIE PRZEZ ROLNI- 
KÓW MASZYN, znajdujących się 
w SOM. Wielu chłopów, jak na 
przykład w pow. zawierciań- 
skim, podczas akcji siewnej nie 
korzystało z pomocy  SOM-ów. 
Uświadomienie mało i średnio- 
rolnych gospodarzy o potrzebie 
posługiwania się pomoca tech 
niczną, jest jednym z ważnych o 
bowiązków organizacji promadz 
kich, przyczyni się bowiem do 
sprawniejszego Wykonania prac 
zniwnych i jednocześnie przeka 
na chłopów o korzyściach, jakie 
płyną ze stosowania techniki, 
Żniwa staną się ważnym czynni 
kiem dalszego podniesienia świa 
domości mało i średniorolnych 
chłopów. 

Poważny udział w przygotowa 
niu prac żniwnych muszą Wziąć 
organizacje partyjne Państwo: 
wych „Ośrodków Maszynówych. 
Na czym polegają zadania 
poszczególnych członków Partii 
pracujacych w tych ośrodkach? 
Podstawowe zadanie — to mobi 
lizacja pracowników do jak 
najwydajniejszej pracy, do prze 
strzegania Świadotnej dyscypli- 
ny pracy, do rozwoju współza- 
wadnictwa. Droga do tego jest 
również praca agitacyjna, przy 
kład członków Partii, kontrola 
wykonania zadań każdego dnia. 
Mobilizować ludzi do pełnego 
udziału w pracach żniwnych 
— to jednocześnie znaczy dla 
naszych ogniw partyjnych bu 
dzić wśród szerokich rzesz ma 


Wi 


członków 


wysuwa przed nimi akcja żni 
wna, 

Ogniwa partyjne na wsi, które 
potrafig włączyć na swym tere 
nie jak najszerszy krag ludzi do 
wszystkich prac związanych z 
przygotowaniem żniw,* wskażą 
im drogę. pomogą w pracy, pod 
niosą tym samym aktywność 
i uświadomienie mas chłopskich, 
„odkryją“ w czasie akcji żniwnej 
nowych, zdolnych do pracy spo 
łecznej, ludzi. 

Takie przygotowanie żniw spra 
wi, że akcja żniwna — wielkie 
zadanie gospodarcze naszej wsi 
— stanie się poważnym krokiem 
na drodze postępu wsi polskiej. 


W Skierniewicach odbyły. się 
obrady rozsżerzońego Plenum Pó 
wiatowej Rady Związków Zawo 
dowych z udziałem Zarządu Od- 
działu Związku, rad zakładowych 
i mężów zaufania. W konferencji 
udział brał przedstawiciel ORZZ z 
Łodzi. 


Po referacie ideologicznym. wy 
głoszonym przez tow. Wodzyńskie 
go, sprawozdańie z dotychczaso- 
wej działalności Powiatowej Ra- 
dy Związków Zawodowych złożył 
sekretarz tow. Słomczyński. Za- 
równo w sprawozdaniu jak i w dy 
skusji, która po niej nastąpiła, po 
rusżono sprawe słabej aktywno- 
ści Zarządów Oddziałów, które do 
tej pory w bardzo małym stopniu 
interesowały się sprawami kadr. 
Również zwrócono uwagę na fakt 
niebrania pod uwagę inicjatywy 
pochodzącej .z mas związkowych: 

Grupy związkowe, które mają 
szczególne znaczenie w rozwoju 
ruchu zawodowego i mogą się stać 
kuźnią nowych kadr, wykazały 
zbyt małą aktywność, - Mówcy 
zwrócili uwagę na małą opiekę 
nad przodownikami pracy, którym 
nie ułatwia się-warunków pracy 
ani nie umożliwia się należnych 
im awansów. Jeżeli chodzi o za- 
interesowanie się związków za- 
wodowych sprawą ópieki nad dzie 
ćmi znajdującymi się w Domach 
Dziecka, w internatach jtd. to jest 
ono niedostateczne. Wiele zarzu- 
tów postawiono też pod adresem 
szkolenia zawodowego i zbyt słabe 
go wysuwania kobiet na stano- 
wiska, 

Dyskusję podsumowała tow. 
Stankiewicz z ORZZ w Łodzi, któ 


brady rozszerzonego Pilenum 
Powiatowej Rady Związków Zawodowych w Skierniewicach 


ra zwróciła szczególńą uwagę na 
słabą pracę rad zakładowych. 


Na zakończenie obrad uchwalo 
no rezolucję. w której między in- 
nymi czytamy: „Zebrani stwier= 
dzają konieczność wysuwania przo 
dujących robotników, ze szczegól 
nym uwzględnieniem kobiet i mło 
dzieży, na czołowe stanowiska we 
wszystkich ogniwach  związko- 
wych. otaczania ich opieką, udzie 
lania im rad į pomocy. Plénum 
zobowiązuje wszystkie ogniwa 
związkowe do dołożenia wszelkich 
starań w kierunku zwiększenia ilo 
ści kursów masowego szkoleńia 
ideologicznego | zawodowego”. 

i St, Mka 


Pierwsi maturzyści 
Panstw. Liceum- Rolniczo-Hodowlanego 
w Borkowicach 


W Borkowicach w powiecie ko 
neckim odbyła się uroczystość roz 
dania pierwszych świadectw doj= 
rzałości w Liceum Rolniczo-Han- 
dlowym. Matury otrzymało 17 
absolwentów. Wszyscv oni prócz 
wiadomości teoretycznych prze- 
szą kónieczną praktykę zarówno 
w gospodarstwie szkoły jak i na 
roli chłopskiej. 

Maturzyści otrzymali stopień 
technika hodowli zwierząt i ro- 
ślin. Zostaną oni zatrudnieni w 
9 Państwowych Ośrodkach Masży 
nowych i w 8 Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych. 

Absolwenci rekrutowali się z sy 
nów rolników z całegp wojewódz= 
twa łódzkiego. 

Z. Os. 


Więcej punktów skupu 


Spółdzielni Mleczarskiej w Grzymkowicach 


W ostatnich dniach w Grzym- 
kowicach powiatu skierniewie- 
kiego adbyło się walne zebranie 
członków spółdzielni 'v mleczar- 
skiej, poświęcone ocenie dotych- 
czasowej pracy ji wyborom no 
wych władz spółdzielni. Spółdziel 
nia przyczynia się do podnosze 
nia dobrobytu chłopów mało i 
średniorolnych, płacac godziwe 
ceny za mleko, jaja i drób. Aże 
by naie-ndrażać.chiopów na stra 
tę © czastr przy = odstawianiu 
wspómńidnych artykułów, spół- 
dziemia w najbliższym czasie 
zwiększy liczbę punktów skupu. 


Obecnie spółdzielnia posiada 6 
punktów skupu jaj i drobiu oraz 
dwie ' zlewnie mleka. 
Nowowybrany zarząd spółdziel 

ni, którego przewodniczącym zo 
stał ob. Jan Skulski, postanowił 
wezwać spółdzielnię mieczarską 
w Chojnacie. gmina Kowiesy, do 
współzawodnictwa na odcinku u 
sprawnienia skupu i ulepszenia 
przetwórstwa. € 
Korespondent chłopski „Głosu(a 

Franciszek Małkus 

Grzymkowice, 

pow. skierniewicki 


Nowe koło sportowe 


mrzy Związku Zawodowym 


Przy Związku Zawodowym Sa 
morządowców w Kutnie zostało 
zorganizowane koło sportowe 
„Ogniwo* pod przewodnictwem 
prezesa Prezydium Miejskiej Ra- 
dy Narodowej. 

Skład zarządu „Ogniwa“ przed 
stawia się następująco: przewodni 
czący Bronisław Kustosik, wice- 
przewodniczący Julian Pełka, se- 
kretarz Marian Jankowski, skarb 


Samorządowców w Kutnie 


nik Kazimiera Mizińska, referent 
kulturalno-oświatowy Bohdan Jan 
kowski, referent szkoleniowy Cze 
siaw Bielicki i gospodarz Bole- 
siaw Bartoszak. 

Tymczasowa siedziba sekretaria 
tu „Ogniwa“ mieści się w refera 
cie technicznym przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. Sekre 
tariat czynny jest codziennie w 
godzinach od 15 do 16, 

M, Jankowski 


Klasa robotnicza Zgierza wita dzień 22 lipca 


zobowiązaniami produkcyjnymi 


Dzień 22 lipca, rocznica wydania historycznego Mani- 


niem nowych sił z kląsy robotni 
czo - chłopskiej. Stale rozszerza 
iaca się liczba czasopism, wciąż 
wzrastająca liczba czytelników, 
wszystko to stwarza konieczność 
szkolenia nowych, oddanych spra 
wie budownictwa socjalistyczne 
go kadr dziennikarskich. 


po skończonych studiach do nor 
malnej pracy w gazecie. 

Bliższych informacji można za 
sięgać codziennie w godzinach 
od 10 do Il w redakcji „Głosu 
Robotniczego”. Łódź, ul, Piotr- 
kowska 86, UI piętro, Dział Ko 
respondentów. 


festu PKWN, znajduje głęboki odzew klasy. robotniczej. 
W odpowiedzi na apel kolejarzy Tarnowskich Gór gór- 
nicy i włókniarze, metalowcy i hutnicy podejmują waż- 
ne zobowiązania produkcyjne i socjalne. Do olbrzy= 
miej fali tych zobowiązań przyłączyli się równisż pra- 
cownicy Zgierskich Zakładów Przemysłu Wełnianego im. 
J. Pietrusińskiego w Zgierzu. W podjętej na ogólnym ze- 
braniu rezolucji między innymi czytamy: 


ES EY L N PW. z. | | ps 


Nasi czytelmicy piszą 
Niedkalstwo w gminnej spółdzielni 


w Ksawerowie 


Gminna spółdzielnia „Samopo | cach, wtedy zrozumiałe będzie, 
moc Chłopska* w Ksawerowie, | jak żądanie to jest niewłaściwe, 
gm. Widzew, pow. łaskiega nie| Gminna spółdzielnia posiada 
zaspakaja potrzeb miejscowej | własna piekarnie w Bychlewie, 
ludności. Prawie zawsze odczue| ale mimo to już o godz. 8 rano 
wa śię brak artykułów pierwszej | chleba nie można otrzymać i trze 
potrzeby, jak: soli, mąki, kaszy, |ba go kupować w odległych o kil 
nafty, mydła itp. ka kilometrów Pabianicach. 

Gdy ktoś chce kupić cukierni „APA W sklepach spółdziel 
spółdzielnia zmusza go przy tym Ee, ać wsi A 
do kupna zepsutej słoniny. PTZY|njerwszej potrzeby, niezbędne dla 
kupnie zaś proszku do prania, 


A ania d Swiata pracy, a dlaczego ich nie 
żąda się kupna jaj, Gdy weźmie 


; i ma w gminnej spółdzielni w 
się pod uwage, że poważny OČ | Ksawerowie? 
setek mieszkańców gminy — tð F 


robotnicy, pracuiacy w Pabiani Bychiew. powiat łaski 


„My pracownicy ZZPW im. Ja- 
na Pietrusińskiego w Zgierzu ze- 
brani na ogólnym zebraniu w dniu 
27.6. 1950 r. po wysłuchaniu re- 
feratu wygłoszonego przez przed- 
stawiciela «Zw. Zaw. na temat 6 
rocznicy PKWN zobowiązujemy 
się dla uczezenia tej rocznicy 
powziąć następujące zobowiąza- 
nia: 

Skrócić godziny postojowe na 
tkalni o 0,5 proc, na przędzalni 
o 1 proc., co da łącznie wartość 
zł 366.831, 

Przeprowadzić kapitalny re- 
mont skręcarki bez przerwy pro- 
dukcji, co da sumę zł 882,000, 

Zmniejszyć godziny nadliczbo- 
we pracowników fizycznych i u- 
mysłowych o § proc, co da zł 
115.852. 

Wykonać plan jakościowy przę 
dzy o 2 proc. więcej nad plano- 
waną ilość, co da wartość 343.530 

Wovkonać plan jakościowy tka- 


niń surowych o 3 proc. więcej po- 
nad planowaną ilość, co da wartość 
1.013.049, 


Przerobić jedną postrzygaťke 
na wykończalni. 

Wybielić dodatkowo poza plano 
wanymi pracami oddziały produk 
cyjne, tkalnię IIIb, tkalnię i ce- 
rowalnię I b. 

Zabezpieczyć wszystkie dachy 
na budynkach fabrycznych do ] 
listopada, 

Ukończyć przewidziane remon- 
ty budynków mieszkalnych w rb. 

Przeprowadzić remont budyn- 
ków i kanałów odpływowych na 
wykończalni w czasie postoju, to 
jest od 7.8 50 r. do 19.8 50 r. 

Na farbiarni luźnej oczyścić 
zbiornik, pomalować i doprowa- 
dzić instalację wodną do porząd- 
ku po przeprowadzońym remon- 
cie przez firmę budowlaną. 

Po remoncie budynku w far- 


biarni luźnej przeprowadzić napra 
wę kanałów odpływowych w ter 
minie przyśpieszonym, to jest do 
końca III kwartału, 

Przekazać do Centrali Złomu 
15 ton złomu żeliwnego znajdują= 
cego się w warsztatach reperacyj 
nych do 22.7 50 r. 

Rozumiejąc znaczenie doniosła- 


ści tak ważnego Święta dla pol- 
skiej klasy robotniczej, jakim jest 
święto PRWN, wzywamy pozosta 
łe zakłady pracy z terenu Zgie- 
rza ;j województwa łódzkiego do 
zamanifestowania swej solidarnó- 
Ści z tymi narodami świata, któ- 
re dążą do utrwalenia po- 
koju“. 


Pierwsze w Polsce „Domy Zdrowia” 


dla dzieci 


Od dnia 1 lipca rb. Ministerstwo 
Zdrowia, przy czynnym  udziałe 
CRZZ, uruchamia pierwsze w Pol 
sce tzw. „Domy Zdrowia“ dła 
dzieci wymagających specjalnego 
leczenia, 


„Domy“, które zorganizowane 
są w najlepszych polskich miejsca 
wościach uzdrowiskowych jak Rab 
ka, Kudowa, Polanica, Rymanów, 
Ciechocinek i inne, zostały zna- 
komicie wyposażone w sprzęt i u- 
rządzenia lecznicze oraz posiadają 
fachowy personel lekarski i pieię 
gniarski, É 


Z sześciotygodniowego pobytu 
w „Domach Zdrowia“ korzystać 
mogą: dzieci świata pracy. Kosz- 
ty pobytu dzieci w .Domach* 0- 


płacane są z funduszów akcji so- 
cjalnej poszczególnych związków, 
zaś koszty leczenia pokrywa Ubez 
pieczalnia Społeczna: Za dzieci 
członków spółdzielni produkcyj- 
nych i małorolnych chłopów oraż 
innych nieubezpieczonych ludzi 
pracy płaci Ministerstwo Zdrowia. 


Na leczenie w uzdrowiskach 
dzieci kierowane są przez Central 
ne Wojewódzkie Poradnie Ochro- 
ny Zdrowia Matki i Dziecka, na 
podstawie wniosków złożonych 
przez referaty akcji socjalnej, wy 
działy opieki społecznej ZSCh i ku 
ratoria. 


Z jednego sześciotygodniowegó 
SDA skorzystać może 2500 
zieci, 


Co pisało praso łódzka w dn. 29 czerwca 1930 r 


DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 
Komisarz rządowy Kasy Chorych 
eapowiedział na dzień 1 lipca dalsze 
redukcje personelu Kasy. Wstrzyma 
ne mają być również wszelkie pra- 
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
kospis uległ poważnym  ogranicze- 
niom. ' 


„PROMIENIE WZROSTU” 

Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 
sił o odkryciu tzw „promieni wzro- 
stu*. Dr Politzer przeprowadził ba- 
dania na korzeniach cebuli i kultu- 
rach bakterii, Pod wpływem pro- 
mieni wzrostu” — korzenie jak rów 
nież i bakterie wzrastały w szybkim 
tempie(?) 


DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 

W dniu wczorajszym na Chojnach 
doszło do burzliwych zajść, Miano- 
wicie kilka tysięcy bezrobotnych 
zgromadziło się przed miejscową rē- 
mizą strażacką celem odbycia wie- 
cu. Przybyłe na miejsce oddziały po- 
licji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście osób. 

W czasie starcia kilka osób zosta- 
ło poranionych. Nad wieczorem na 
Chojnach zapanował spokój. £Repu- 
blika). 


„AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 

W okolicach Łodzi kursuje tajem- 
niczy „autobus złodziejski”, zorgani 
zowany przez pomysłową szajkę zło 
dziejską. Załoga” autobusu, po 
płzybyciu do. upatrzonych miejsco- 
wości dokonywuje masowych kra- 
dzieży, a łupy wywozi w inne stro- 
ny właśnie. za pomocą tegoż „auto- 
busu“ Złodzieje, jak dotad, są nie- 
uchwytni, 


PODWYŻKA KOMOBRNEGO 
Gazety przypominają że z dniem 
1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komornego w mieszkaniach jedno 
izbowych. 


ELEKCJA 
KRÓLA CYGAŃSKIEGO 


„Wszechpolska organizacja Cyga- 
nów” zapowiedziała na miesiąc li- 
piec zjazd cyganów z całej Polski ce 
lem odbycia elekcji nowego króla. 
Eiekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pòd Łodzią, 


SAMOBÓJSTWO NA ULICY 


Na ulicy Dąbrowskiego, w obec- 
ności licznych przechodniów — po- 
pelni} samobójstwo 20 letni Stani- 
Sław Tomczyk. Tomczyk wbił sobie 
nóż w piersi. Przybyły lekarz pogo- 
towia stwierdził zgon samobójcy. 


ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 


Na skutek braku środków finanso- 
wych ambulatorium wenerologiczne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 z dniem 
1 lipca zostaje zamknięte. 


_. PAPUGA — ZBAWCĄ 


Gazety donoszą o cudownym oca- 
łeniu życia ludzkiego przez ..papu- 
gę. Mianowicie do mieszkania jed- 
nego © mieszkańców Hamburga 
wtargnęli bandyci, którzy rzucili 
się na niego, w celach morderczych. 

W tym samym momencie papuga, 
znajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło- 
szyła bandytów. 


CIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 


Słynny poeta angielski James 
Joyce — niewidomy od kilkunastu 
iat odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawienia w teatrze w Paryżu. 
Joyce tak się przejął premierą swej 
własnej sztuki, że doznał wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił mu 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych. Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa- 
cję. 


TEATRY 


PAŃSTWOÓW : FEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 
w roli Makara — Stanisław Łapiński 
PARSTWOWY 
EATR IM. STEFANA JARACZA 
(ui. Jaracza 27) 
Dziś, godz. 19,15 komedia Szekspi- 
re pt. „Wieczór trzech króli“. 
PARETWOUWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 


A tel, 150-36), 
O godz. 19,15 „Niemey*, Leona 
Kruczkowskiego z  Włodzisławem 


Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10—13, i od 16. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 16,30 i 19,30 „Śluby murar- 
skie“, 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 


ieatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO* 

(rL Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 

buduje dom“, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Godz. 19,30. Premiera — „Rodzi- 

na Blank* według Szolem Alejche- 

ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 


Godz. 19,15, „Córka pani Angot“. | ba Rotbauma. 


KINA 


ADRIA dla. młodzieży (Stalina 1) 
„ża siedmioma górami“ 

godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narntowicza 20) 
„Albeniz%, godz 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
Program składany („Słoń i mrów- 
ka“, „Not Noworoczna”, „Mistrz 
Narciarski", „Kim zostanę”, „Dzie 
je jednej obraczki”), godz. 16, 18, 
20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro: 
gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 25", godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

AEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie", godz, 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Dziś o 
wpół do jedenastej”, godz. 16, 18, 
20, porańek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w natu 
ralnych kolorach”, godz. 15, 17, 
"19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w baździerniku” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Siódma zasłona”, godz. 15, 17,30, 20 

BOMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) „Spiewak 
nieznany”, godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
Arinka“, godz. 16, 18, 20 i 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Dwaj 
panowie F*, godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Przy- 
gody Chico“, godz. 14.30, 16.30, 
18.80, 20.30 

TATRY (w ogrodzie) — „Podróże 
Gulivera“, godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 x 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota”, godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Wyspa szczęścia”, godz. 16.30, 
48.30. 20.30. poranek godz. 11 


WOŁNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów*. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 


ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Nieodrodna córka“, godz. 15.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 


Polska Odrodzona uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie- 
go, szeroki dostęp do morza. Na- 
Sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj- 
ną. Przed Polską, jak nigdy w ki- 
storii, otworzyły się możliwości 
stania się państwem morskim. 

Polską Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przystąpiła 
do intensywnej pracy nad odbu- 
dowa zniszczonych portów i orga- 
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni- 
ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 
specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zostały 
nowe porty, Już w lipcu 1945 ro- 
ku pierwszy stałek, załadowany 
węglem śląskim, opuścił Gdynię, 

W roku 1946 przeładunki nā- 
szych portów osiągnęły już po- 
ważną liczbę 7,8 miliona ton. W 
okresie Planu Trzyletniego nastą- 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo ciei 
kiej zimy, porty nasze przełado- 
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
toku 1948 — 16,6 miliona ton; w 
roku 1949 — 19,3 miliona ton. W 
ten sposób już w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 


morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 
Rok 1949 oznaczał dla naszych 


portów przejście od okresu odbu- 


Ze sportu 


Pływacy ŁKS Włókniarz 


mają żal do swego klubu... 


Do redakcji wpłynął wczo- 
raj list od pływaków EKS 
Włókniarz, w którym poru- 
szają oni szereg swych bolą- 
czek. Ponieważ sport pływac- 
ki nałeży do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar- 
dziej popułaryzować i wcią” 
gać dóń najszersze masy mło- 


dzieży — list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd EKS 
Włókniarz mógł zrewidować 


swój dotychczasowy stosunek 
do sekcji pływackiej i jak naj 
szybciej go zmienić ku pożyt- 
kowi tego pięknego sportu. 
Red. 


JE pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 
sportowych ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu — ale w klubie 
naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie, nie u- 
możliwiono nam prowadzenia tre- 
ningów. Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie- 
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo- 
żemy korzystać z powodu codzien- 
nego wypuszczania wody (basen ten 
używa się jako zbiornika wody dia 
fabryki). 

W budżecie podanym do wiado- 
mości członkom sekcji pływackiej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie- 
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, a nawet w sierpniu. Być może, 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj- 


Nasi korespondenci piszą 


dzie da skutku. Ten stan niepewno 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez- 
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował, że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ników pływania spośród zawodni- 
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla miej- 
scowej ludności (mieliśmy zamiesz- 
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie -Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzy 
członkowie Zarządu” ŁKS Włók= 
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie- 
go. 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejącego już base 
nu przy ul. Kilińskiego: rozpoczęto 


kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wała prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado- 
mych przyczyn przerwano: Zapytu- 
jemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo- 
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napewno więk 
szość z plażowiczów woleliby się 0- 
palač przy pracy, budując dla sie- 
bie nowy piekny basen. Ale żeby te 
go dopiąć, trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa kłubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 


P. S Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na- 
szych juniorów, Okólnik do Za- 
rządu Klubu przyszedł już 15 bm, 
i został dostarczony kierownikowi 
sekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo- 
rządku w Klubie. 


Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra w niedzielę z Górnikiem (Bytom) 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS Włók 
niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
mecz ligowy w pierwszej kolejce spot 
kań, Następny mecz odbędzie się w 
dniu 9 lipea w stolicy z tamtejszą Po 
lonią, a potem nastąpi prawie miesięcz 
na przerwa, w cclu nabrania przez za 
wodników sił do drugiej rundy spot- 
kań, 

Przeciwnikiem niedzielnym  łodziań 
będzie Górnik z Bytomia, który znaj 
duje sę obeenie na 10 miejscu w tahe- 
li. Wszystko przemawia za tym, że W 


Sportowcy z Koła 326 


. . AE 
przyjemnie spędzili 

W ramach Święta Kult, Fiz, i Sportu, 
członkowie Koła Sportowego Z, S, 
„Spójnia* Nr 376 przy  Skł. Eksp. 
Wyr, Baw, ul, Tymienieckiego Nr 5, 
urządzili w dniu 18 bm, wycieczkę 
do miejscowości Gałkówek. 

W godzinach przedpołndniowych na 
boisku szkolnym, rozegrany został 
mecz w siatce męskiej pomiędzy LZS 
Gałkówck a ZS „Spójnia 576. 

Spotkanie zakończyło sis pełnym 1 
zasłużonym zwycięstwem gospodarzy, 
w stosunku 2:1 (15:18, 14:14, 15:12), 

Należy podkreślić, że spotkanie od- 
było się w szczerej j naprawdę przyja 
cielskiej atmosferze, przy wielkim za- 
interesowaniu publiczności, która bez 
stronnie oklaskiwała każde piękne Za- 
granie, dając tym dowód wielkiego 
wyrobienia sportowego. Miłą niespo. 
dzianką dla nas było przykładne za. 
chowanie się miejscowego społeczeń- 
stwa, 

O godz, 46 odbyła się następna im- 
preza, tj. mecz piłki nożnej. Chociaż 
duże zainteresowanie było meczem pił. 
ki siatkowej, to piłka nożna ściągnę- 
ła wszystkich mieszkańców Gałkówka, 
a nawet i bliższych okolic, Wielu wi- 
dzów (była to oczywiście najmłodsza 
latorośl) oglądało spotkanie, z wóz- 
ków lub rąk matek, 

Również i ten mecz zwycięsko roz- 
strzygnął LZS na. swoją korzyść, wy- 
grywająe w stosunku 3:1 (2:0), 

Że strony koła 376, wyróżuił się le. 


|wy łącznik — Matusiak, Był to bo- 


dowy do okresu rozbudowy, Sym- 
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu- 
dowanego od nowa basenu węgło- 
wego w Szczecinie. Budowa ta za- 
początkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go- 
spodarkę kapitalistyczną, 


Dzięki rozwojowi współzawod- 
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
wyposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym t- 
sprawnieniom organizacyjnym, u- 
dało się osiągnąć w ostatnich cza- 
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i wy- 
ładunki podnoszą atrakcyjność na 
szych portów dla obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po- 
stoju. 


Obok naszych wielkich portów 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowujemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sta- 
mowią one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają również waż- 
ne funkcje pomocnicze w stosun- 
ku do porłów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę, jak spra- 
wie portów; moświeca sie dziś w 


` 


* łej obsługi, 


czas w Gałkówku * 


dajże najlepszy zawodnik na boisku. 
Jego szybka orientacja, podania zaw 
sze pewnę świadczyły o dobrej formie 
tego gracza, Zawodnik ten, zapowiada 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość, 

Pracowity dzień drużyn sportowych 
zakończyła zabawa ludowa, 

Ekipy łączności miasta z wsią po 
winny pamiętać, jak bardzo ważnym 
ogniwem w zbratąniu ludności pracu. 
jącej miast i wsi jest wychowanie fi 
zyczne, 

Zarząd naszego Koła, wspólnie z 
organizacją partyjną i radą za- 
kładową zamierza urządzić w najbliż 
szym cząsie „Coś“ bardziej interesują 
cego, Sprawa ta jest jeszcze na war- 
sztacie, tak że nie mogę narazie zdra 
dzić tajemnicy, 

Na zakończenie z przykrością muszę 
wspomnieć o zajściu, jakie miało miej 
sce podczas przygotowywania się do 
odjazdu z Gałkówka, Qzłonek Koła 
Sportowego Nr. 376, kol, K, M, w spo 
sób niełicujący z godnością sportów. 
ca, obraził słownie szoferów Działu 
Sam, C. T, 

Za niewłaściwe zachowanie się kol, 
K, M., Zarząd Koła 376 przeprasza 
tych szoferów Działu Samochodowego 
C, T, Którzy, brali udział w wy- 
cieczce, 

Zarząd Koła postanowił ukarać su 
rowo. za niewłaściwe zachowąnie się 
członka swego koła, kol, K, M, 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy Koła 376. 


Będziemy państwem morskim 


Polsce rozbudowie własnej floty 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
już poważne sukcesy. W roku u- 
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno- 
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczych. 

Statki te, tzw. rudowęglowce — 
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka—przeznaczone są do prze- 
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 

Rozwijają się również lińie sta- 
wiążącej regularną 
komunikacją nasze porty z liczny- 
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na- 
sza gospodarka morska poczyni dal 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki narodowej, wzrosną w 
r, 1955, a wiec w ostatnim roku pla 
nu, prawie dwukrofnie w stosun- 
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz- 
niowy pozwoli nam na podniesie- 
nie, w latach Płanu 6-letniego, to- 
nażu naszej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i impor- 
tu, idącego drogą morską, obsłu- 
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa. co stanie sie poważ- 


niedzielę piłkarze ŁKS Włókniarz 
zdobędą dalsze dwa punkty. Goście 
znajdują się w słabej formie i trudno 
przypuścić, aby mogli wywieźć z Ło. 
dzi choćby jeden punkt, tymbardziej, 
że ich najlepszy napastnik — Krasów 
ka obecnie choruje i nie będzie grał 
prawdopodobnie w Łodzi. 

Ogniwo—Oracovia powinno wygrać 
z Legią, jednak nie pójdzie to 
zbyt łatwo, czego dowodem jest wygra 
na wojskowych w Poznaniu z Wartą, 

Garbarnia stoczy walkę z Górnikiem 
Radlin, Faworytem tego meczu są za- 
wodniecy krakowscy. 

Ciekawie zapowiadę się spotkanie 
Polonii z mistrzem Polski Gwardią w 
stolicy. Gwardziśej znajdują się obec. 
nie na czele tabeli ligowej i nie łat- 
wo zrezygnuję ze swej pozycji, Nie. 
dzielny ich przeciwnik "nie może do- 
równać  krakowianom pod żadnym 


względem, Remisowy wynik będzie 
dla Polonii sukcesem, 
Kolejarz spotka się z Ruchem, 


Pierwszy z nich w tegorocznych roz- 
grywkach gra na ogół słabo, nato- 
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma 
również bardzo słabe wyniki, tak jrk 
ostatnio w Warszawie z Polonią. Oba 
zespoły są nierówne, wynik  załeżeć 
będzie od formy i nastawienia psy- 
chicznego w dniu zawodów. Możliwe, 
że drużyny podzielą się punktami, 

Budowlani po odmłodzeniu składu 
powinni wygrać u siebie z Wartą, 

Sześć niedzielnych meczów zapowia- 
da się niezmiernie interesująco, 


— 
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Nr I7Y. 


cz su 
Dziś o „Puchar Polski 

e 2 odbędą się następujące 
Dziś spotkania piłkarskie © 
Puchar Polski: 

Gospodarzami są kluby wymienio 
ne ua pierwszym miejsen. 

Boisko Naprzód — godz, 9: Na- 
przód IV — Koło Sp, PZPB Nr 3; 
godz 11: Naprzód II — PZPB Nr 
8 FI; godz, 16: Naprzód I — Ogni 
wo III, 

Boisko Zwigzkowiec — godz. 9: 
Związkowiec -I Bawełna IT; 
godz, 11: Związkowiec TV — Koło 
Sp. PZPD Nr tł; godz, 16: Związ- 
kowiee V — Łódka, 

Boisko Kolejarz — godz. 9: Bu- 
dowlani IT — Spójnia „Czytelnik; 
godz, 11: Włókniarz Kośm — Ar- 
ko I; godz. 16: Kolejarz LI — Wi 
dzew IT, 

Boisko Widzew — godz, 9: Wi- 
dzew IV Orlęta Przędzalnia- 
na 66; godz. 11: Widzew HI — 
Budowlani przy Państw, Szkole Bu 
downictwa Ladowego, 

Boisko Łodzianka godz, 9: 
Łodziankta jun, — Pluszowiee Ki- 
tiñskiego 102; godz. 11: Łódzianka 
sen, — Koło SP ŁZWANN Przed. 
szkole 71. 

Boisko Stal — godz, 9: Stal Po. 
goń — Ogniwo; godz, 11: KS przy 
©. B, Techn, A Struga 19 — Czar- 
ni 1 Maja; godz. 14: Spójnia I — 
Arko Juniorzy: godz. 16: Spójnia L 
— PPIS Stalina 39, 

Boisko ŁKS — godz, 9: ŁKS V 
ZMP przy 17 PZ. ul. Rzgowska 94; 
godz, 10: ŁKS III — Nowe Złotno; 
godz. 12: ŁZWANN Łomżyńska 8 
— PZPB Nr if, 


Dzisiejsze imprezy 


Program imprez sportowych na dzień 
dzisiejszy przedstawia się następująca: 
Piłką nożna: zawody wo wszystkich 
miastach województwa o Puchar Pol. 
ski 
Piłka ręczna: boisko Spójni w Hele 
nowie: zawody koszykówki ó Puchar 
PZKS8 — godz, 19, pomiędzy zwycięr 
cami drugiego i trzeciego półfinału. 
Zawody motocyklowe: o godz, 16 
na jezdni na nl, Armii Czerwonej od 
Piacu Zwycięstwa do uł. Przędzalnia- 
nej odbędzie się „Pierwszy motocyklo 
wy wyścig uliczny w Lodzi“ o wielką 
nagrodę przewodniczącego  Prezy. 
dium Miejskiej Rady Narodowej, tow. 
Minora, Nagroda ta przypadnie klu- 
bowi, którego zawodnicy 4 zdobędą 
największą ilość punktów. Długość tra 
sy (jedno okrążenie) wynosi około 
1300 metrów, Przęwidziany jest start 
w pięcin kategoriach maszyn: 250, 
350, 500, ponad 500 com oraz na mo, 
tocykłach z przyczepkami. Możliwy 
jest również wyścig maszyn do 130 
ecm, Dla kategorii maszyn ciężkich 
wyścig odbywać się będzie naokoło 
138 km (10 okrążeń), dla setek — pięć 
okrążeń, czyli 6 i pół km, W wyści- 
gach dzisiejszych mogą startować za- 
wođnicy tylko z województwa łódzkie 
go. Udział biorą najlepsi motocykliści 
Zawody lekkoatletyczne: na stadia 
nie ŁKS Włókniarz odbędą sie 
XXVII drużynowe mistrzostwa głucho 
niemych w konkurencjach męskich i 
żeńskich, Początek pierwszego dnia 
mistrzostw 0 gadz, 10, 


. Co usżyszymy przez radio 


Program na 29 czerwca 1950 r. 

6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy- 
ka. 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Mu- 
zyka organowa. 9,30 Muzyka poważ- 
na. 10.20 Felieton pt. „Okręt ply- 
nie lądem". 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10.50 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muzyka pol- 
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Koncert orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na 0- 
kręcie podwodnym“, 13,15 Audycja 


nym źródłem oszczędności dewiz. 

Nasze połowy morskie, a zwłasz 
cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary są 
już o 50 proc. większe, niż w la- 
tach przedwojennych. Coraz więk- 
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo uspołecznione, dy- 
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 


Sukcesy nowej gospodarki mor- 
skiej, nasz, coraz silniejszy zwią- 
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza — marynarzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba- 
ków — w ruchu współzawodnic- 
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra- 
cy. 

Rozbudowując nasze porty i wła 
sną flotę handlową uniezależnia- 
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę, 

Walcząc o realizację naszych 
planów morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Walka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla- 
nów inwestycyjnych w portach, a 
szybką rozbudowę iloty, o skróce- 
nie czasu nrzeładunków itd. 

K. W. 


słemuz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami“. 14.00 Słuchowisko „Nawojka 
— pierwsza studentka polska”. 14,20 
Koncert: Polskiej Kapeli Ludowej. 
14,45 „Konrad Żaglowiec” re- 
portaż, 15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
dla świetlie dziecięcych pt. „Jak to 
nad Bałtykiem bywa“. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
dowa. 16.50 „Z mikrofonem na dnie 
morza* — reportaż. 17.00 „Piosenki 
wybrzeża” — koncert rozrywkowy. 
17.55 „Odpowiedzi fali 49%. 18,05 
„Kobieta na okręcie* — słuchowisko. 
19.00 „Nieznane drobiazgi" — Nos- 
kowskiego*, 19,30 „Nad Wisłą“ 
montaż poetycki. 19.50 - Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata* 22.00 Audycja rozryw 
kowa, 22.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radia. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 
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